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Wobec porozumienia
f n s l M S f j s i i i s p .

Lwów, 3. marca.
2e poszcaesiólm erubaa‘iusze dy­

p lom atyczni nządiu sowietów już 
zdawna. (okrągło licząc, od czasu 
Póprzcfcfciaiących teoafeffenoę genu­
eńską narad w Cannes) sondowali 
możthkość nowego porozumienia 
^ocusko-rosyisiae© o, to było do­
brze znane. Ale znający ruchliwość 
i elastyczność dyplomacji sowietów, 
■Wbłącęj popełniać różne ekstraw a- 
Kamcje, me brali na serio ty-ch za­
biegów. Również przypominamy, 
że umiarkowani oponenci wobec 
.zabinetu Pomcarćgo, nie dający mu 
Polnego zaufania t. zw. soc&diśd- 
radytkah (odpowiadający w przybli­
żaniu nowym postępowym deitio- 
kratom i Wyzwoleniowcom), w ysu­
wali hasło tego porozumienia, a ich 
przywódca Hesrriot, mer miasta Ly­
onu odbyt podróż po Rosji, skąd 
wróci! jako gorący zwolennik myśli 
zbliżenia się ck> nowej Rosy. Ale 
jeszcze medawno nikt nie przy­
puszczał, że sam Peincarć stanie się 
rzecznikiem tej idei i to w  związku 
,-ze swoją aktyw ną polityką wobec 
..Reichu". Tymczasem obecnie mno­
żą się oznaki, wskazujące, że rzecz 
uia się tak istotnie.

Traktait w Rąpalio zaw arty  w 
ezasie konierencji genueńskiej mię­
dzy dyplomatami rządu W irtlia a 
Lziczeruiem oznaczał, żis państwa 
upadające, organizmy chore, prze­
bywające kataklizmy rewolucyjne, 
*de dość jeszcze silne, aby niepo­
koić swych sąsiadów tw orzą jeden 
blok przeciwko tym  narodom, któ- 
lc > opiera/jąć się na traktatach po­
kojowych pragną zrekonstruować 
normalne stosunki w Europie. Byto 
to wielkie niebezpieczeństwo dla 
państw, walczących o wykonanie 
traktatów . Zagrażało ono zarówno 
traktatow i W ersalskiemu, na któ­
rym opierał się now y porządek po­
lityczny i społeczny w  Europie za­
chodniej, jak j traktatow i, zaw arte­
mu w  Rydze, który miał stanowić 
podoboą podstawę dla w y  z wpojo­
nych narodów nad Bałtykiem.

Uważamy za zupełnie naturalne, 
że wobec takiego niebctepiccze li­
stw a zrodziła się. koncepcja zniwe­
czenia konsekwencji układu w  Ra- 
pallo, na drodze rozbicia owego, 
zgubnego dla pokoju w Europie 
bloku. W obec tego, że Rosja so­
wiecka ma bardzo rozlegle zadania 
i zainteresowania na Wschodzie, 
gdzie naw et zamierzenia jeij są zbli­
żone ck> zamierzeń francuskich (po­
lityka wobec Islamu), musiała się 
nasunąć koncldpcja przywrócenia 
parozoarueana francuskórrosyjiskie- 

'SO. Dzisiejsza Rosja przedstawia się

Galicja Wsch. może na 
leieć ivlko de Polski.

Taki® s l̂atwleni® sprawy dal® I« dynie 
g w a r a n c i ®  £ & h Q i u ,

Znamienna opinja w ielk iego dziennika angielskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA. (M) Londyński „THorning Post" poświęca  
P olsce  artykuł wstępny, w którym fw erdzi, że W i l S  ń S £ C .? Y 3 W a  
m u s s  n a l e f c e l  d o  P o l s k i  gdyż sam a już w tym duchu 
s ię  wypowiedziała, inna decyzja byłaby krzywdząca i absurdem. 
Li.wa dowiodła sprawą Kłajpedy, że czyha na pokój w Europie.

Małopolska Wschód, ni® isiołs być ró w  
nie i przrctyeiona ani do Ukrainy* która fest 
f&cj®, ani tern mniej do Wągier ł?i. Tylko ja­
dy na Polska mo&e s@pe.wnii Gah ii Wscho­
dnie.! spek&i s bezpieczeństwo.

Polska — zdaniem  dziennika angie lsk iego  — jest na 
drodze do całkow itego odrodzenia i S t a n O W I  g w a r a n t : ®  
p o k o j u  na wschodzie Europy, a przeto :est tak 
niezbędna, jak Beigja . h ic  pragnie cokoju i bszp eczeństwa w 
Europie — konkluduje „Morning P o s t“ —  ien musi m o d l e  
s ię  za pom yślność Polski.

l i i i  i i i i i  mim l i i i  i m l i
Mimo to przyznanie Polsce  G ii cji Wsch. nie ulega wątpliwości.

(Telefonem o<J naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.) W edług donie­
sień z Paryża, Reda Ambasadoró.v
na ostatniem swam posiedzeniu zaj­
mowała się w yłącznie sprawą gra­
nic wschodnich Polski. Przedstaw i­
ciele Angiji krytykowali zarządzę-

nia Polski w Małopolsce W schod­
niej. Mimo to w kołach zbliżonych 
do Rady Ambasadorów panuje 
prze/konanie, że decyzja w sprawie 
wschodnich granic Polski wypadnie 
pomyślnie.

jako.splot sił i czynników, częścio­
wy nieznaaiytob aibo niezrozumia­
łych dla Zachodu, biorących swe 
źródło w  rewolucyjnych katakli­
zmach. Było rzeczą zrozumiałą, że 
dyplomaci francuscy będą się sta­
rali o wyzyskanie tych wartości, 
częściowo zagadkowych, dla w ła­
snych celów. Nie jest to wcale do­
gmatem, że siły te magą zużytko- 
w yw ać jodynie emisairjusze „Rei­
chu".

Zupełnie podobne zadanie o tw ar­
ło się przed dyplomacją polską. 
Koncepcja bloku nicmiocko-rosyj- 
skietgo stanowiła dla Polski jak naj­
większe niebezpieczeństwo, nad 
którem  nic pot-rzebujeany się dłużej 
rozwodzić. Rozszczepienie tycłi 
dwóch poitęg uchylałoby niebezpie­
czeństwo przynajmniej na pewien 
okres czasu, w  ciągu którego mo­
glibyśmy dokonać wewnętrznej kon 
sołidacji, tak nam potrzebnej. Choć­
by naw et trw ałe porozumienie było 
niemożliwe, "to jednak dyplomacja 
polska dla przeciw działania następ­
stwom układu w Rapaiło musi dą­
żyć do zbliżania z tern lub innetn

z m ocarstw  nieprzyjaznych. Skoro 
zaś m ocarstwem  tern nie mogą być 
Niemcy, wobec tego, że kardynal­
nym warunkiem egzystencji Polski 
jest utrzymanie traktatów  i jrrzy- 
n nerze ooiisk o-francuskie, przeto 
zbliżenie polsko-sowieckie, o doby 
ono tylko było możliwe, byłoby dla 
nas korzystne, a-bowiem doiłoby 
nam ten czas pokoju, którego tak 
potrzebujemy dla własnej konsoli­
dacji. Widać więc jasno, że dążenie 
do porozumienia francusko-rosyj- 
skiego nie tylko nie sprzeciwia się

naszym interesom, ak  naw et -jest 
dla nich w pewnej micTze pożądane.

Mhne ro uważamy za stosowne * 
podnieść jaszcze inną okoliczność. 

’-*f T raktat ryski jest dla nas podstawą 
dla Ukształtowania stosunków na 
granicy wschodniej. Traktat ten uis 
jest bynajmniej doskonały. Stano­
wiąc z naszej strony pewien kom- 
p rom ^ na tle skrzyżowania się 
dwóch kaocepctji naszej palHykti 
wschodniej, które zazwyczaj okre­
śla się jako federacyjna i ułkorpo- 
racyjua, zaw iera pewne niedomó- 
wienia, wynikające z tego, że cticąc 
wytyczyć wschodnią granicę pol­
ską, musłano jednak zrezygnować 
z dokładnego siprecyzo watka w 
traktacie dvt ócii najważniejszych 
naszych problemów terytorialnych; 
wiieńsjtiego i galicyjskiego. Widzie­
liśmy niedawno, jak sprytnie Czi-' 
czerin umie w yzyskać te nkldomó- 
wienia. Pomimo wszystko u trw a -, 
lenie traktatu ryskiego nie przesta > 
je być dla nas tym postulatem n a - , 
sze^pohyki zagranicznej, którego 
absolutnie w yrzec się nre możemy.

Natomiast Francji traktat ryski 
nie wiąże. Zrobił nam małą nie-' 
przyjemność organ Quai d' Orsay, < 
przypominając to w numerze z dnia 
22. lutego. W tym artykule ,.Lc 
T unps", omawiając ostatnią notą ' 
Czic/rerina w sprawie wileńskiej, 
podkreśla konieczność* porozumie ma 
francuskorosyjskiego. 'ien  z wiąz er. - 
rzeczowy jest dla nas bardzo nie­
bezpieczny. Przyznanie Kłajpedy 
Litwie stanowi także prognostyk u- 
jumny. Jasnem jest bowiem, że 
chodziło tu o interesy rosyjskie. 
P rasa francuska przyznaje to sarno. 
Porozumienie rosy jsko-fl ranm-sk i c
z otw arciem  dla Rosji nowego wyj­
ścia na B ałtyk przez Kłajpedę i a- 
nuiada traktatu ryskiego odnośnie 
do naszych kresów półn.-wschod- 
ntch, oto czego meżnaby się napra­
wdę obawiać.

Podkreśliliśmy, że. interesom na­
szym nie sprzeciwia sie zbhiż.cuic 
się. Francji (łonowej Rosjii. Jednakże 
Polska musiałaby zostać objęta tym 
nowym sojuszem. Zaś utwierdzi d e  
traktatu ryskiego musiałoby być 
jednym z kardynalnych iego wa­
runków. Krzewski.

Los ra n e k  granie wMM  v  rolach l i i i .
Francja gotowa uznać granice traktatu Ffyskieęc

łTclefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3. ma.ca.

Korespondent „Gazety W arszaw ­
skiej" donosi z Paryża, że Francja, 
aby pezpośrednio nic uznawać so­
wietów, proponuje, aby Konferencja 
wykreśliła granice identycznez gra­
nicami traktatu Ryskiego, k cz me

traktacie. Korespondent donosi p j  , 
nadto, że rozstrzygające uchwały 
nie zapadną wcześniej niż za 10 dni,
gdyż tak długo trw ać będą toczące . 
się w tej sprawie rokowania mi?-,, 
dzy Faryżcitt a Lundynem.

Punk! ciężkości sprawy leży ^
w.sponmi-nałia w decyzji o sam y.n^1 obecnie w Londynie.



t „GAZETA LWOWSKA" * <uia 4. marca J923.

Z  S e : i s t i
|D rożyzna a place urzędników. —* 
i Pobory Marszałka. — Consus wy­
kształceniowy członków Trybuna lu

, Sianu.
W arszawa, 3. marca.

Na wczarajszem posiedzeniu Se- 
;natu po odesłaniu tło Prezesa Pady 
Minb-trów interpelacja senatorów z 
Klubu chrześcijańskiego w sprawie 
nieuwzględiiieuia przez Rząd sto­
sunków drożyźniauych przy oine- 
ślarJu uposażeń funkcjonariuszy 
państwowych, przystąpiono 0 0  
sprawozdania Komisji reguilaniHio- 
o zmianie regulaminu obrad Senatu. 
Przyjęto poprawkę, ab-y pobory 
M arszalka rów nały się nie 6-Lrot- 
r.ym iccz 4 -krotnym  dietom cena- 
•torów. Sprawozdanie Komisji pra­
wniczej o Trybunale Stanu składał 
sen. Baliński. Komisja prawnicza 
Senairu uznała konieczność pew­
nych zmian ustaw y o Trybunale 
Stanu przyjętej przez Sejm. Komisja 
uchwaliła cetisus wykształcenia, 
,aby przynajmniej połowa członków 
Trybunału posiadała wyższe w y­
kształcenie prawnicze. Wniosek o 
wydani© sądowa sen. S tanisława 
Nowaka odrzucono głosami cen­
trum i lewicy.

Następnie przystąpiono do usta­
wy o obrocie walutam i. Wniosek 
Komisji o przyjęciu ustaw y bez 
zmiany uchwalono. W  sprawie m- 

' rządzeń Ministra skarbu w dziedzi­
nie monetarnej pq przemówieniu 
sen. Szarstkiego i przedstawiekłi 
Min. skarbu rozprawę odroczono.
, Następne posiedzenie naznaczo­

no ,uą: 9, m arca popof. Na porządku 
dziennym -tn. in. spraw a pożyczki 
gminnej nj. Lwowa. Przewiduje się 

'również posiedzenie w dniu 10. 
marca, rano.

Kupujcie 
8-prccen'ową 
Pożyczkę Złotą!

PRO F. DR. OOO BUJWID.

Setna rocznica urodzin 

P a s te u ra .
WSPOMNIENIE.

W dniu dzisiejszym święci stolica 
Polski W arszawa, a także Kraków, 
oraz wiele innych miast polskich — 
wielkie święto ludzkości cywilizowa­
nej mianowicie setną rocznicę uro­
dzin Pasteur‘a. Z okazji tej zamiesz­
czamy pięknie skreślone piórem zna­
komitego naszego uczonego dr. Buj­
wida dzieje myśli I pracy genialnego 

Francuza.

Odkrycia Pasteura należą do prac 
epokowych. Do czasów jego badań 

iw  dziedzinach mikrobiologii panow ał 
; zupełny m rok i chaos. On. jeden star 
czyi za wiele wieków. Słusznie też 
Francja czci jego imię a ludzkość 
cała głęboką wdzięczność czując,

■ nałóżmy mu hołd przynosi.
t  Pasteur rozpoczął swe naukowe 
lprace od badań reapozór mato zna­
j ą c y c h  — oznaczenia różnicy w 
łbudowie kryształów  kw asu wino­
wego i parawanowego i ich soli po­
dwójnych sodowych j amoniakal- 

IflHEłł, H a  cm sow  nie wte-

Francjja poprze stanowczo żądania Polski.
Odpowiedź P o i n c r e g o  na I sł gen. S i k o r s k i e g o -

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.) W czoraj o go<fc. 
9 m a . 30 rano Prezes Ministrów 
gen. Sikorski przyjął ambasadora 
francuskiego p. Panalieu, który wrę­
czył mu odręczne .pismo p. Potraca- 
rógo. Pismo to, bardzo obszernej tre 
ści, jest odpowiedzią tła pismo gen. 
Sikorskiego w sprawie konieczności 
uregulowania wschodnich granic Pot 
skt Po wręczeniu pisma, am basa­
dor francuski przeazedł do aparta­
mentów prem iera i odbył z nim prze 
Aszło godzinną rozmowę, która ! — 
według zatsiągniętyidi informacji — 
stanowiła obsaomy ustny Jcomen- 
tarz do listu.

W arszaw a. (M.) Odpowiedź p. 
Poincarćgo na list gen. Sikorskiego 
utrzymana jest w tonie bardzo ser.

decznym4 Nawiązując do zeszłorocz­
nej w izyty gen. Sikorskiego w P a­
ryżu, p. Poincare w yraża całkowitą 
solidarność z uwagami jego i 0 - 
śwjadcza, że polecił przedstawicielo­
wi Francji w Radzie Ambasadorów 
przeprowadzić uznanie graniu 
wschodnich Polski w myśl życzeń 
tpnzcdsfaWonycfh niegdyś przez b. 
Ministra Skfrrmnrta, nas-tępni© przez 
posła polskiego w Paryżu  i ostatnio 
przez gen. Sikorskiego. Granice 
Polski nntszą być ostatecznie ustalo­
ne zarówno na wschodzie, jak ] od 
strony Litwy.

W końcu list p. Poincarego wy­
raża podziękowanie za szczerość i 
zaufanie, jakiem Rząd polski obda­
rza sojuszniczą Francję.

Włochy już dawno po:uszyły fę sprawę.
Mussolini wolałby jednak* aby zadecydowała 

Liga Narodów.
łTelełonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Z Rzymu tełe->
graiują: Na ostatniem posiedzeniu
włoskie} rady ministrów, premier 
Mussolini poruszył również sprawę 
ustalenia wschodnich grauic Polski. 
Oświadczył on, że rząd włoski już 
oawno wypowiedział się za osła- 
teczuem uregulowaniem tej sprawy, 
co jednakże wówczas nile motglo 
nastąpić. Rząd włoski wolałby 
wprawdzie, aby kwestię tę załatwi­
ła Liga Narodów; w ym agałoby to 
jednak dłuższego procesu, co ze 
względlu na obecne położenie nie 
jes* wskazane. Dlatego też, gdy 
rząd francuski w ystąpił obecnie 
z wnioskiem o powierzenie tej

dziano dlaczego załamanie światła 
spolaryzowanego jest inne w kw a­
sie winowym, inhe w parawinowym . 
Badając bliżej w ygląd otrzym anych 
kryształów  spostrzegł on szczegól­
ną ich budowę: jedne z nich by ły  u- 
kośrue ścięte w  lewo, inne w  prawo. 
Badając rozczyn tych kryształów  
znalazł Pasteur, że pierw sze po roz­
puszczeniu skręcają światło w  lewo, 
drugie w  prawo, zaś mięsząrm a jest 
pod względem polaryzacji obojętna.

Gdy opowiedział o tern swemu 
nauczycielowi Biotowi — ten nie 
chciał wierzyć z początku. Gdy się 
jednak przekonał o prawdzie, nie 
posiadał się z radości, że została raz 
wiązana kwestia, która zajmowała 
umysły wielu badaczy i nie była 
■dotąd rozwiązana. Nic dziwnego. 
Podstaw y sfereochemji zostały w  
ten sposób położone.

Badając daiej doszedł P asteur do 
ciekawych wyników jak zachowują 
się pleśń Pomcłltum glaucutn w o­
bec kwasu parawanowego, obojętne­
go na światło spolaryzowane. Pleśń 
ta zabiera tylko tę część kwasu, któ 
ra skręca św iatło w prawo, pozosta­
wiając nienaruszonym lewoskretny. 
Pleśń zatem żywi się i rozmnaża 
pobwsąjąc g substancji ctoaiczaei,

spraw y Radzie Ambasadorów, rząd 
włosiki w yraził swoją zgodę.

Do pow yższego doniesienia do­
dać należy, że Liga Narodów wo 
góle nie może załatwiać spraw y 
wschodnich granic Polski, gdyż ąr- 
tyloifST traktatu W ersalskiego tr.i- 
wii tyłko o wieikach m ocarstwach 
sprzymierzonych, których ciałem 
wykonawczem jest Rada Ambasa­
dorów. Chodzić tu może tylko chy« 
ba o opinię Ligi Narodów, jak to 
miało miejsce n. p. w  'kwestą Gór­
nego Śląaka, jedńakże taki sposób 
jest niewskazany ze względu na 
pożądany pośpiech.

Żpe piplaiffiiłfBim
Warszawa, 3. marca. 

Ograniczenie wywozu żywności. — 
Wykup magazynowanych artyku­
łów. — intendantura wojskowa a 
producenci. — Nurnerus elausus. — 
Obawy pos. Stapldskiego. — P o­

datek przemysłowy.
Komisja rolnicza przyjęła wnio­

sek nagły w sprawie przedłużenia 
ochrony drobnych użytkowców rol­
nych nu ziemiach wschodnich.

♦
Na posiedzeniu Komisji do walki 

z drożyzną przyjęto w drągiem 
czytamu rezolucję, j.odaną swego 
ciasu , a dotyczącą ograniczenia 
wywozu artykułów pierwszej po­
trzeby, oraz nowelę do ustawy z 5. 
sierpma 1922, uprawniającą Rząd do 
przymusowego wykupu magazyno­
wanych artykułów pierwsze! po­
trzeby. Pos. Chełmoóśk, zgłosił 
wniosek, wzywający Rząd do 0 - 
praeowania w najbliższym czasu* 
progetkŁu ustawy, zaoezpieczającij 
podaż artykułów  pierwszej potrze­
by na rynku. Wniosek został przy­
jęty. Pos. Zaremba i Arciszewski 
(P. P. S.) zgłosili wniosek inu.cB- 
szości, złożony z dwódh części, a to 
wyrażenia, żądania bezwzględnego 
zakazu wywozu artykułów żywno­
ściowych.

♦
W Komisji wojskowej Min. geti.

bosakowski udzjtiiił wyjaśnień co 
cio interpelacji w sprawie akcji, ja­
ką zamierza rozwinąć Ministerstwo 
celem wyelinunowatua pośredni­
ctw a i calem zbłśżenia intendantur 
cio producentów. Minister w. naj- 
btiższym czasie rw óta konferew i} 
z udziałem przedstawicieli syndy­
katów  roiniczycli, kółek rolniczych 
1 spółdzielni. Co cio pociągnięcia o- 
fioerów rezerw y pod orzecznictwo 
sądów hoiforowyoh, Minister jest 
zdania, że ustawa nie wzbrania 
wkroczenia tych sądów w  w y p ad ­
kach, jeżeli oiioer dobrowolnie tyvn 
sądom się podda.

*
Na posiedzeniu Komlsii oświa­

towej rozpatrywano wniosek ZLN.

tiaipozór jednorodnej ten składnik, 
który jest jej do (życia potrzebny — 
pozostawiając drugi bez ztniany. 
Czy fermentacja w  kadzi winnej lub 
w  beczce piwnej nie jest objawem 
życia jakichś tworów.

Jeden z przem ysłow ców francu­
skich w  Lille w  1866 r. radził się 
Pasteura, co zrdbić, ażeby skiero­
w ać fermentację na w łaściw ą drogę. 
Spirytus w  jego gorzelni nie był tak 
wydatnym  ilościowo jak gdziein­
dziej; nie utttrał on na to poradzić.

Były to czasy, gdy pęd w pły­
wem Jnstusa Liebiga fermentację 
uważano jaiko konieczny objaw 
obemizimu m artwych tkamdk roślin­
nych, a więc jako rozkład. Pasteur 
badając pod mikroskopem fermen­
tujący płyn dojrzał w  nim komórki 
różne, zależnie od tego, czy płyn 
był w zetknięciu z powietrzem lub 
bez zetknięcia. Zauważyłróuniież, że 
przy  odpowiedniej fermentacja ko­
mórki, które się w płynie pojawiały 
by ły  jajowate — gdy fermentacja 
była nieodpowiednią — były  w y­
dłużone.

Już tutaj można było dać owemu 
przemysłowcowi potrzebną w ska­
zów kę: chcąc mieć dobrą fermen­
tacji trżuba zbadaj .cz^ komópki*

pozostające i mnożące się tam po­
siadają ksztat owafriy, czy wydłu­
żony. W pierwszym rzędzie będzie 
to ferment właściwy, drożdże, któ­
re już dawniej jako nomórki roślin­
ne przez Scłiwanna zostały uzmanc. 
W drugim razie będzie- to ferment 
mleczny, albo i octowy, zwłaszcza, 
gdy będ-zk obfity dostęp powietrza, 
pod wpływem którego alk oho! prze) 
dze w  aldehyd, a oWem w  kwas 
octowy.

W grudniu 1857 Pasteur na pod­
stawie swych badań przedstawił 
Akaddmji Nauk pracę w  której do­
wiódł, że drożdże, żyjąc kosztem 
cukru wytwarzają zeń alkohol i 
bezwodnik węglowy, tudzież, żv 
wytwarza się przytem gliceryna.

Fermentacja jest więc objawem 
życia — nie zaś roakłackim materii. 
Życie nowe z materjl martwej jhj- 
wstaje.

To były pLerwszf pomnikowe 
praoe Pasteura, które posłużyły rtou 
za podstawę do jego datezych oid- 
‘kryć i do wykrycia is&tfenia i włrł- 
sncści

'.C . d  a ji
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■ w  sprawie ograniczenia w wyż­
szych zakładach naukowych liczby 
słuchaczów żydowskich, Pos. K « -  
aik zgłosił wniosek następujący: 
„Kceusja postanaw ia zwrócić się 
dc Ministerstwa wyznań i oświaty 
o przedstawienia 'komisji do 2 0 . 
marca opinji rad wydziału szkól 
akademickich co do konsekwencji 
wniosku o zmianę Sb art. ustaw y o 
szkołach alkach z tern, iż po upływie 

^Powyższego terminu Komisja przy­
stąpi do m erytorycznego rozpaazc- 
itia sprawy na podstawie udzielo­
nych opinji“. Wniosek przyjęto. 
Pos. Siapiński w  wywodach swo­
ich stwierdził, że wprowadzę, lic 
numerus clausuis pociągnie za sobą 
szereg nkprzew kizianych następstw. 

*
W  komisji skarbowej prowadzo­

no w  dalszym ciągu dyskusję nad 
projeiktern ustawy o podatku prze­
mysłowym. Poseł LHamand zgłosił 
wniosek, wtedtug którego na przed­
siębiorstwa przem ysłow e do 4 ka­
tegorii włącznie i przedsiębiorstwa 
handlowe do 4 kategorii nakłada się 

, obowiązek prowadzenia ksiąg han­
dlowych, Niestosowanie zagrożone 

,i“st karami, ,

Z Rad? Ministrdw.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"!

W arszawa, 3. marca.
Rada Ministrów na posiedzenżu 

wczorajszem uchwaliła ostateczny 
tekst projektu ustaw y o naprawie 
skarbu, który w  najbliższych dniach 
zlcrżony będzie do laski m arszałków 
skicj w Sejmie, oraz plan finansowy 
na lata 1923/24 i 25. W obec powoła­
nia do ćwiczeń rezerw istów , Rada 
poleciła Ministrowi spraw  wewn., 
aby w porozunj.ien.ru z Min. sprawie­
dliwości i z Min. spraw  wojsk, o- 
■^racow-ał projekt ustaw y o zaopa­
trzeniu rodzin powołanych na ćwi­
czenia wojskowe na tej zasadale, że 
ciężary ponosić będą pracodaw cy i 
gminy. Pow rót na opuszczone z po- 

1 wodu po-wołania do ćwiczeń stano­
wisko będzie ustaw ą zabezpieczone. 
Resztę posiedzenia poświecono obra­
dom nad sprawa drożyzny i izpowaz- 

,niono Ministra spraw  wewii. do w y­
siania rozporządzenia o ujawni an u 
zapasów artykułów  żywnościowy cli 
pierwszej potrzeby, a Ministra spra- 
wiedlrwości do wniesienia przyjęte­
go przez Radę Ministrów projektu 
ustaw y rozszerzającej działanie sa­
dów doraźnych na przekroczenia 
przemytnictwa oraz magazynowania 
i zmowy, celem ukrywania artyku­

łó w  pierwszej potrzeby.

W y j a z d  M a r s z a ł k a  

P i ł s u d s k i e g o
Lwów, 3, marca.

W czoraj w ieczorem opuścił 
Lwów M arszałek Piłsudski, żegna­
ny owacyjni© przez zgromadzonych 
na dworcu reprezentantów  w ładz 
oraz liczną publiczność. M arszalek

L i s t  ssi>. S i f e o p s k ie g o  ć e  F o i o s a p e p
podkreś a konieesnaśt ue^ r a granic wsch, 
a zwłaszcza przyuczenia M^łapolski Wsch.

JTekionern od naszego korespondenta).
Warszawa. (M.) Jak  się okaizu- 

je, nota Rządu polskiego sikkirown- 
na do Rady Arabasadoirów w spra­
wie uznania wschodnich granic Pol­
ski, była poprzedzona hstem wysto­
sowanym przez. Prezesa Ministrów 
gen. Sikorskiego do- prem iera i-ran- 
cupkiego p. Porincarego. List ten od­
wołuje się; do umowy polsko-fran­
cuski ej z rodcu 1821 i wskazuje na 
t-o, że ostateczne ustatade granic 
wschodnich usunie tak szkodliwe 
traktowanie Połski przez nieprzy­
jaznych jej sąsiadów, jako państwa | 
sezonowego. Gen. Sikorska wyraża j

w liście swym nadzieję, żc kwestia 
Małopolski Wscnoihuej nie może 
być załatwiona inaczej, jak tylko 
korzystnie dla Polski. List akcentu­
ję konieczność współpracy Fiwncji 
1 Polski, .która wykaże rzeczywistą 
wamfcc&ć przymierza polsko-francu­
skiego.

W końcu premier Sikorski wy- 
rażtti r.'j'zekpwiiuc. że Francja w y­
wrze -nicwątpliwie swój w pływ  na 
czynniki powołane do uregulowania 
granicy poiskiej z Ruunmją, Rosją 
i Ukrainą.

R ozszerzenie a u t ó w  B s c li.?
Z ą s s a s i  w  t y m  w z g i ę d z i ®  o c z e k i w a ć  r * a 'e ź y  o d  

f t a c t y  A i T t b a s a d o r ć v ? ,

Warszawa. (AW.) Korespondent
warszawskiej „Gazety Poranne j" 
l*ilsze: Konferencja Ambasadorów
odesłała sprawę granic wschodnich 
Połski do komisji ekspertów. P ro ­
pozycje francuskie co do granic 
ryskich będą najpewniej p rzy ję ta  
W  'każdym razie nic będą zakwe­

stionowane.' praez mocarstwa sprzy- 
nueTzooa. Lord Grey ubolewał tyl­
ko;. że autonomia dla Małopolski 
Wschodniej jest za ciasna, prawdo­
podobnie zatem m ocarstw a podadzą 
pewne warunki, które Polska bę­
dzie musiała wypełnić.

i  obozie mslim ?
Dookoła wizyty ks. Genoc thlego. — Skarga na biskupa Cnortyszyna. — 
Upadek wielkiej instytucji ukraińskie}. — Zawieszenie wydawnictwa „Ri- 

dnyj Kraj". — Zjazd Ukrainek. — Odmówienie koncesji.

dokonał przed odjazdem praeiglądu
kompanii honorowej. W śród żegna­
jących drogiego gościa wrżdzielMśniy: 

-gen. St. Hallera, gen. łędrzejow- 
słćeeo, gien. ThnBiego, gen. Paijew- 
skaego, pułk. Maryańskfcgo i w idu 
innych. Frzed odjazdem p. Hruby 
imieniem wychów anków ochronki 

i im. Piłsudskiego wręczyła Ma rszał­
kowi złoty medalionik z lańcusz- 

1 fctem, M arszałek wyjechał do W ar- 
{ 'szawy. - --

Lwów, 3. marca.
(W.) Wizytator apostolski po hoł­

dach duchowieństwa i ludności ru­
skiej, zabrał się Jo badania działal­
ności religijnej kapituły lwowskiej. 
Jeszcze przed przyjazdem przygoto­
wano dla niego obszerny memoriał 
oskarżający Rząd połski o szykano­
wanie duebowietistwa ruskiego, za­
kazane wystawiania m etryk w ję­
zyku ruskim, nieprawne aresztow a­
nia księży ruskich, a specjalne 0- 

.skarżenie podniesiono przeciw gene­
rałowi Rozwadowskiemu za rzeko­
me beaprawtłe zarządzenie przez or­
gana wojskowe rewizji w  zabudo­
waniu św. Jura i w  pałacu metro­
polity.

Jak nas informują, w Stanisławo­
wie grupa Ukraińców świeckich i 
duchownych, zamierza wnieść na 
ręce delegat? watykańskiego skargę 
na biskupa Chomy szyna o zniewala­
nie kleryków do wyświęcania się 
w  celibacie.

Jedna z największych ukraińskich 
instytucji, towarzystwo ubezpie­
czeń „Dnaster“ chyli się ku upadko­
wi. Wzbogaceni chłopi nie chcą się 
ubezpieczać, ani odnawiać starych 
polic ubezpieczeniowych, a obecne 
w p ływ a kasowe n'.e pokrywają na­
wet w części płac wielkiego perso­
na lu biurowego. Z chwila wyczerpa­
nia się funduszów zapasowych, musi 
koniecznie nastąpić likwidacja jute- 
resuw tej instytucji j

Jak donieśliśmy iuż onegdaj — | 
ku ■ogromnej rad-ości zwolenni­
ków  partii trudbwej i socjalno-demo 
kra tycznej, zawiesił wydawnictwo 
sw e „Ridnyj Kraj“ organ ugodowej 
partii ukralńoklej z raimeaia której

w eszło do Sejmu obecnego pięciu 
posłów ukraińskich. Powodem za­
wieszenia p s rra  tego, znakomicie re­
dagowanego przez wybitnego lite­
rata p. Michała Jadriw a, 'były smut­
ne stosunki finansowe. Wielka szko­
da, że jedyne to pismo, poważne 
traktujące sprawy ruskie i stojące 
na platformie ,państwov7ości polskiej, 
nie mogło s:ę utrzymać, a odczują to 
najbardziej posłowie ukraińscy, po­
zbawieni możność] porozumiewania 
się z -wyborcami swoimi.

„Związek Ukrainek" zgotuje na 
dzień II. hm. do Lwowa zjazd 
wszystkich organizacji kobiet ukraiń. 
skich ?e!em skoordynowan a prac i 
zacieśnienia stosunków wzajemnych 
między centralą ?. pojedyfTczemi to- 
wai zystwaini na prowincji.

Grono działaczy ugodowej partji 
ukraińskiej z Dr. Twerdochlibem na 
czele zamierzało założyć we Lwo­
wie Bank Współdzieiczy oparty ua 
własnych kapitałach, ażeby w yzw o­
lić ludność ruska z pod zależności 
finansowej wojującej partji trudowej. 
Zdeklarowany już kapitał zakłado­
w y dosięgał już sumy 200 miljonów 
marek.

W tych dniach otrzymali założy­
ciele zawiadomienie Ministerstwa 
skarbu, że podanie ich zostało odmo­
wnie załatwione (0 .

(Informacje wyżej podane, a 
zwłaszcza sprawa ..Ridnego Krain'1 i 
„Banku WspółdziHczego" potwier­
dzają w cgjei rozciągłości uwagi 
nasze yyypow iedziane szereg dni rt- 
niu w artykule „Z kim i poco’1 i w 
artykule ,Jiez obslonek”. Sjpateie- 
wać sie należy, że czynniki miaro­
dajne wglądną w sprawy, będące

przedi nćotcjn sftjsznr..co .'*aji?effoko- 
ienia ppinj; publiczne! Koniecznem 
wydaje nam się rychłe pojawienie 
się Wyjaśnienia, którędy zoriento­
wało społeczeństwo w źródle nie­
których szkodliwych dia Państwa 
przeoczeń i nie domagań w dziedzi­
nie stosunków polsko-ruskich w na­
szym kraju. (Przyp. Red.)

T c w .  E k o n o m .

o  n a jn o ^ s ifc h  ę roje',łach  sk:r- 
b o w ęch

Lwów7. 3. marca 
(W ysoki poziom dyskucji. — Ogółtia 
opinia przeciw zamierzeniom Mśnlst.
skarbu.   Probiera skarbc.-wy jest
wyłącznie problemem walutowym. 
Od czego zacząć sanację finauśów? 
Momorjał P. T. E. do Prezesa Rady 

Miiństrów.)
Dnia 28. lutego b. r. o gadtz. 6 

w eczorem odbyła się w „Polrfciem 
Tow arzystw ie Lkonomlcznem’’ dys­
kusja na tem at najnowszych projek- 
tówt skarbowych, kTórą zagaił Dyr. 
dr. Henryk Korisreieh.

Dyskusja nacechowana wielką 
powagą cliwill w ykazała zgodność 
biorących w mej udział z wyu.'oda­
mi referenta. W  pierwszym rzędzie 
potlkreśfeć należy przemówienie by­
łego posła dra Kolischera, który w 
obszernych wywodach zwracał się 
przeciw obecnym zaniiertzcnkmi 
Miiysterstwa skarbu. wskazując 
grzytem  na błędy popclrtane do­
tychczas. W  tyrnj samym chichu prze 
mawiali dr. Roman Kordys 1 dr. Ga­
łuszka. Jedynym, który' brom! teo­
retycznego złotego był dr. Spaet, 
który się spotkał odlrazu z repliką 
następnego mówcy dra Taubesa.

Na ogół ustalono, że tyoblcm 
skarbowy jest d ą ś  wyłącznie za- 
gadnłeniem walutowem, tak. że roz­
wiązanie jednego rozwiązuje auto­
matycznie i drugie. To też jak dłu­
go problem ten me jest rozwiązany, 
nie będzie można skutecznie ściągać 
podatków. Nie od podatków więc, 
lecz od strony walutowej zaczynać 
należy sanację finansowa, jednak nie 
■przez wprowadzenie teoretycznych 
mierników, któro w praktyce w y­
wołują chaos i zdyskredytują do­
tychczasową walutę doszczętnie, mc 
dając nic w zanTan. — Stwierdzono 
zgodnie, że za wszelka cdie należy 
w pierwszym rzędzie oslacuac sta . 
bfljzację marki. To dopiero będzie 
punktem w yiśca dia daJszych sku­
tecznych reform, kończących s:ę 
bankiem em isy.nrm  i nowym p:c- 
n:ąc!zcm.

*

Z „Polskiego Tow. Ek.“ komuni­
kują nami nadto co następuje;

Polskie Tow arzystw o Ekonomi­
czne we Lwowie, poddawszy do­
kładnej (iyskusi projekt-1 Ministra 
skarbu! przedłożyło Prezesowi Ro­
dy Ministrów nastepujące konklu­
zje: 1. probiera skarbow y w Polsce 
jest av pierwszym rzędzie proble­
mem walutowym, 2. sanacja Skar­
bu w ym aga przedewszystkism 
stabilizacji waluty. 3. wprowadze­
nie wskaźnika złotego nie prow a­
dzi do tego celu. W prost p rz-ti- 
wtiie, wskutek przeliczenia w szyst­
kich cen wedle parytetu giełdowe­
go drożyzna wzrośińe w t^osob 
dotychczas u nas nieznany, 
zwiększenie się obrotów pieme/ 
nych powiększy w spoesób niepo­
mierny, pomimo wszcikidi srodw
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zaradczych. iii fiacie baisknotów 
markowych, 4. wprowadzenie wska 
znika złotego zniszczy zaufanie do 
marki polskiej w kraju i zagranica 
i zdieprecjomiije całkowicie nia tyl­
ko banknoty ntarkowe, ale także 
wszelkie wkirzytebiości na marcu 
polskiej opa-rte, 5. wprowadzenie 

, złotego, jako wskaźnika raćhuńko- 
1 we-go zdyskredytuje w zarodku
przyszłą jednostkę pieniężną, jest 

'bowiem rzeczą oczywistą, że złoty, 
wprow adzony teoretycznie jako 
pieniądz pełnowartościowy po fak­
ty cznem rzuceniu go w obieg pie­
niężny nie będzie mógł żadną 
miarą dla braku dostatecznego

- pokrycia kruszcowego, utrzymać 
kursu parytetowego, 6. instytucie 
i jednostki, zaciągające zobowią­
zania w  złotych narażają się
na nieobJiczafne straity majątkowe, 
7. emisja 'krótko-ter-minowych bonów 
'skarbowych płatnych w złocie na 
sumę kilkudziesięciu milionów zło­
tych może zdyskredytow ać Skarb 
'Państw a, hob pociągnąć za sobą 
zmarnowanie znacznej części nagrc 

'madizonego z t^kim trudem zapasu 
kruszcowego. 8 .' stabilizacia w aluty 
nastąpić może tylko przez podnie­
sień e parytetu giełdowego do prze- 
■:ciętnej siły nabywczej marki pol­
skiej na rynku wewnętrznym , a nie
— odwrotnie — przez zepchnięcie 
tej siły nabyw czej do obecnego pa­
rytetu giełdowego.

Polskie Tow arzystw o Ekonomicz 
ne we Lwowie apeluje w końcu do p. 
prezesa, by nie dopuścił do urzeczy­
wistnienia eksperym entów zgubnych 
dla przyszłości gospodarczej Polski.

Z polskiego Davos.
Niezwykłe zalety źródeł szczawiu-1 
ekich.— Sanatorjum dr. Kołaczkow­
skiego otwarte rok cały "bez przer­
wy. — Zaopatrzone doskonale we 
wszelkie środki lecznice. — Wyma­
rzone miejsce dla chorych i w y­

czerpanych. 
(Korespondencja własna „Gazety. Lw.“), 

Szczawnica, w marcu.
Dr. Józef Kolączkowski i jego 

czcigodna małżonka pni M ana na­
leżą do postaci bardzo dobrze zna­
nych w śród ludzi, odwiedzających 
od szeregu lat jedną z  pereł w  ple- 

ijadzie polskich uzdrowisk: Szcza­
wnicę. Pisać o czarach przyrody 
Pienin i tego zakątka ziem polskich, 
o Jogo nadzwyczajnych wodach 
Leczniczych, byłoby powitaTzaniiam 
bozpotrzebnem i zbyteicznem tego, 
co cala Polska wie, a przynajmniej 
'w iedzieć powinna. I nazwisko dr. 
■Kołaczkowskiego zapisało sięi trw a­
łymi głosikami w sercach i pamięci 
szukających w  Szczawnicy zdrow ia 
oraz zapasu sił nowych do dalszej 
pracy. Sanatorium jogo, wyposażo­
ne w najnowsze środki lecznicze, 
stosujące wszelkie metody i zabie­
gi, wypróbowano przez uczonych- 
prałetyków, zaopatrzone obficie — 
co nie mniej ważne — pod wzglę­
dem aprowtzacyjnym ; on, doskona­
ły i troskliwy lekarz, przyjaciel i 
opiekun swych pacjentów; ona —* 
dobry duch sanatorrjaan, czynna od 
rana do wieczora w  spiżarni, w ku­
chni, bacząca, by wszędzie pano­
w ały czystość, ład i wzorowy po­
rządek — oto walne zalety tej pod­
górskiej oazy, o której pamiętać 
winni wszyscy, potrzebujący sił 
pokrzepienia. Sanatorium czynno 
jest rok cały bez przerwy. Wiado- 
■ipość powyższa whuia w yw ołać

wrażenie na tych, którzy  m arzą . o
Davos, nłbdostępnem z powodu ka­
taklizmów waintowych. wegetują w 
nieodpo w iodirńch warunkach' w 
większych środowiskach ludzkich, 
a stosunki ich są tego rodzaju, że 
pozwalają im na i>obyt w Scarza- 
wnicy. Dla nich sanatorium dr. Ko- 
ląożkowrskiego stajb się wym arzo- 
non; wprost miejscem wyrtdmieaija 
i powrotu do zdrowia, a i nasza 
góry, czy w zimie, czy w chwa­
łach rodzącej się wiosny dostarczą 
rozkoszy, które na długo w ryją się 
w  ich pamięć. O. M.

Tytoń podrożeje.
Z kompetentnej strony dowiadu­

jemy się, ż*e w -związku z uznaniem 
lytonin za artykuł zbytku, ceny 
wszystkich wyrobów tytoniowych 
podniesione będą w dniach najbliż­
szych o 100 proc.

W ładze skarbowe w strzym ały 
jeż z tego powodu w ydaw anie 
sprzedawcom zapasów  z m agazy­
nów . monopokrwych.

—o—
Niedziela, 4. marca, rz.-katu Głu­

cha. — Gr.-kat.: 2. Sucha. — Słowiań­
ski: Kazimierza.

Poniedziałek, 5. marca, Rz-ksrt.: 
Fryderyka. — Gr.-kat.: Lw a ap. — 
Słowiański; Pakosław a.

— Konferencje rekolekcyjne dla stu­
dentek Uniwersytetu odbędą się w  dn. 
5—10 marca w kaplicy SS. Urszulanek 
(ul. św. Jacka 16). Wstęp za okazaniem 
■legitymacji uniwersyteckiej

— For jo wielkanocne w Szkotach. Z 
Warszawy t»kdu»ruj*; W rdku bieżą­
cym ferje wielkanocne w  szkołach ma­
ją trw ać 13 dni, czyli od 28. marca1 do 
9. kwietnia. W klasie VIII. ferje te  bę­
dą skrócone ze względu na bliskie 
egzaminy dojrzałości.

— Wypłata zasiłku dla emerytów, 
wdów 1 sierót tn  luty i marzec. Izba 
skarbow a ukończyła 28. lutego br. wy­
syłkę ostatnich przekazów pocztowych 
na 55-procentowy zasiłek za luty i ma­
rzec br., przyznany uchwałą Rady Min. 
dla em erytów, wdów 1 sierót.

— W izytacja biskupia na Ukrainie. 
Rząd sowiecki na skutek starań Rządu 
polskiego zezwolił bij łcupowi łudoo- 
żytomlrsildemu ks. Dnbowskiemu na1 
wizytacje kościołów tej części jego die­
cezji, k tóra jest za kordonem rosyjsko- 
ukraińskim ti. gubemii kijowskiej i 
•wschodniej części gubemii wołyńskiej. 
Biskup wybiera sie w podróż -na wio­
snę.

— Zaćmienie księżyca. Dzisiai wi­
doczne było w całej Polsce czuciow e 
zaćmienie księżyca. Początek zjawiska 
o godz. 3 min. 28 po pófn.. środek o 4 
min. 32. koniec o 5 min. 36. Podczas 
największej fazy przyćmieniu uległa 
3/8 cześć średnicy tarczy. Pierwsze 
zetknięcie się księżyca z cieniem zie­
mi przypadło w gómei połowie tarczy, 
nieco na lewo od najwyższego jej 
punktu. Było to  pierwsze ? ostatnie za­
ćmienie, widzialne w tym roku w
Polsce.

— Zjazd astronomów w Toruniu- W
450-rocznice urodzłn Kopernika odbył 
się w Toruniu pierwszy zjazd astrono­
mów polskich. Wzięli w nim udział, 
prócz młodszych pracowników, repre­
zentanci katedr astronomii wszystkich 
uniwersytetów Rzpłtel oraz delegat
Instytutu ' wofskowo-geogrąffcznego. 
Przewodniczył prof. Ernst ze Lwowa, 
prezesem honorowym był prof. Birlcen- 
majer (Kraków). Ziazd uchwalił zwró­
cić się do społeczeństwa z odezwa, .na­
wołującą do składek na Narodowy In­
sty tu t astronomiczny rm. Mikołafe Ko­
pernika. instytut faktycznie rat zapo­
czątkowany w postaci stacji astrono-
mfcznei obserwatoriom knricowsktegjo
w Beskidach.

— Aleksander Michałowski zjechał 
już wczoraj do Lwowa, by dzisiaj zja-

grSć się na estradzie koncertowej w 
wysprzedauej doszczętnie safl. Publicz­
ność w przeciąga kiłloiiiistu sod/.ui 
rozchw ytaia wszystkie bUety, mistrz 
nie może jeosiak na razie dać drugiego 
wieczoru, musi bowiem- wracać do 
W arszawy, gdzie urządza dtwa wielkie 
koncerty m  lu-adusz pomnika Chopina. 
Pierw szy c nich wypełni w całości 
sam, drugi z pięcioma innymi pianista­
mi. U nas zjawi się ponownie w pierw­
szych dniach kwietnia w drodze do 
Poznania, gdzie niedawno rozentuzja­
zmował tak swoich słuchaczy, iż mu­
siał przyrzec mi drugi koncert po 
W idksaocy. W czoraj wieczorem zjawił 
się p. Michałowski w Kasynie i Kole 
lite r.-a rty st, gdzie zactw ycił wykona­
niem kilku utworów Chopina przypad­
kowych słuchaczy- Po dzisiejszym 
'koncercie odbędzie się na cześć gościa 
kolacja w Kasynie oftcerskiem.

— Polski Związek muzyczaio-peda­
gogiczny we Lwowie w  porozumieniu 
z właściciolami szkół muzycznych 1 
deiegataanl gron nauczycie) skich na 
posiedzeniu z dnia 21. lutego br. u- 
ch walił następującą taryfę obowiązu­
jącą dla szkół muzycznych we • Lwo­
wie duła 1 marca br. Kurs -przygoto­
wawczy i niższy 30.000 mic. miesiecz- 
jtie. średni 36.000 mir., w yższy 45.000 
mk.. koncertowy 74.000 mk.. względnie
64.000 mk., o  ile uczeń nie korzysta z 
przedmiotów teoretycznych. W  razie 
wzrostu drożyzny nastąpi rewizja po­
wyższej taryfy i ew-ent. jej podwyż­
szenie.

— Los dzieci nieprawego loża. Z 
W arszaw y dor.oszą: Posłanka Ładzina 
z Z. L. N. zgłosiła wniosek nagły, w zy­
wający Rząd do opraoowania ustaw y o 
polepszeniu bytu i o prawach dzied, 
których rodzice me zawarli związków 
małżeńskich.

— Jaja podrożnty w dniu wczoraj­
szym o dalsze 20 mik. na sztuce, płaco­
no już za nie po 370 mk.

— Żywność tanieje w Warszawie. 
Nasz korespondent warsaw-ski telefonu­
je: W  dniach ostatmdh zauważyć się 
dajo w W arszawie spadek cen na nie­
które artykuły żywnościowe, jak np. 
zterflnijiki. masło, jaja i ryby. Spadek 
ten nie iest zbył znaczny, istnieje 
jednak nadzieja, że zwłaszcza ceny na­
biału «le>gną dalsze) poważnej zniżce.

— Zapowiedź podwyżki cen cukm 1 
spirytusu. Z W arszawy donoszą: Dnia 
5. bm. ma nastąpić nowa podwyżka 
akcyzy od spirytusu i cukru.

— W zrost drożyzny w Gdańsku. 
Urząd statystyczny m. Gdańska ustalił, 
że koszty,utrzym ania w  ciągu miesiąca 
lutego w stosunku do stycznia wzrosły 
w Gdańsku o 150 proc.

_4* Zastój w t  lbrykach włókienni­
czych w Zgierzu w ystępuje coraz w y­
raźniej. W ośmiu przędzalniach zredu­
kowano już pracę do czterech dni ty ­
godniowo.

— W róble znikają. Z wielu stron 
kraju donoszą o znikaniu wróbli. Wedle 
przypuszczeń wiejskich obserwatorów  
niszczyć je musi iakaś niezbadana le­
szcze zaraza.

— (h) Ucieczka kierowników łabry- 
kU, Franciszek Szczepański wt. fabryki 
guzików przy ul. Częstochowskiei, do­
niósł policji, że kierownicy lego fabry­
ki F.rik Bentem&n J Franciszek Richter, 
obaj z Berlina sprzedali jego meble i 
sprzeniewierzyli gotówkę na ogólną 
sumę 5 milionów i zbiegli.

— (h) Aresztowanie oszusta. W czo­
raj osadziła policją w aresztach poli­
cyjnych Stanisława Rutkowskiego po­
chodzącego z gub. radomskie}, rzeko­
mego wł. dóbr. za kordonem i b. w ete­
rynarza wojskowego, pod zarzutem 
oszustwa na szkodę p. Józefa Stiksa 
dyr. firmy wodqfciągowej przy ul. 
Leona Sapiehy 57. Rutkowski pod po­
zorem dostarczenia, motoru Diesla i 
wagonu prowiantów, wziął zadatek 10 
ty-s. mk. i znikł.

— (h) Awantura w Rynku. (\V re­
stauracji Teiinenbairma w Rynku wy­
wołali wczoraj kolosalną awanturę Jan 
Billi, Michał Kohut Józef Danelak i 
Antom Somtnek. Awantura przeniosła 
sie z restauracji na ulicę i przybrała 
takie rozmiary, że komunikacja tram­
wajowa na pewien czas ustała. W szyst­
kich zamknięto w aresztach.

— (h) Szybko zginęły pieniądze W i­
ktorowi Dąbrowskiemu na poczcie przy 
ul. Wałowej, w chwili gdy położył na 
okienku portfel, Zginęło nrn 280.000 
m anfc

M A Ł Y  F E J L E T O i V.

Sine ira et studio. <
Nie wiem, poco się łodzie denerwuj*

) trapią,
biorąc całe to życie najzupełniej na

ser jo,
Dla moie na melancholie jest najlepszą

terapią,
te świadomość że w szystko tytko suu

jest feerią.

Każda radość, czy smutek, zamiast
ruszyć mię z posad, 

ledwie falą o stopy konającą mi
bryżnie,

00 najwyżej zastarwj jsiidś ślad, jakiś
osad,

jak sen — sen wszak i życie to
zjawiska są bliźnie.

>
W śród radości i smutku splatających

się paseu, 
fcwfę bezpiecznie, w tę pewność

otulony jak w lutro, 
że to wszyslko, oo wktzę, jest na dziś, 

no tymczasem, 
a prawdziwą tw arz życia przecie

poznać mam jutro,

więc na dni moje patrzę, co kolo mnie
w dal płyną,

jaik na denerwujący, lecz ciekawy dość
program

w id a m i Lichtsplelfheaier, czy
gdzieindziej gdzieś w kino, 

wiedząc, że w raz z programem rolę 
swoją w mm oocram

1 choć często w iatr zimny koło uszu
mi śwista 

chociaż ząb kota życia nieraz rani
boleśnie,

wtem, że cała historia tak jest
nierzeczywista 

jak te  różne his tor je, co majaczą sie
we śnie.

W szystko minie J zmierzchnie...
Zmilknie w arkot dynama, 

ak t zakończy a ę  szósty — już.
doprawdy sie nudzę i 

W tedy praw da podejdzie nieproszona
i saruP

i zubaczę ją p e w n a  skoro tyŁ o  się
zbudzę...I

Tstk więc — idę przed siebie, sine
studio et Ira

1 gonitwa ml życia iest tak strasznie
daleka...

dusza moja. z spokojem indyjskiego
fakira

obie ręce na piersiach skrzyżowała
i czeka. 

Iwo Ł
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2  teatrów fwowskicK
Początek przedstawień o g 7 wlecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Sobota o 3*30 „Słuby panieńskie"; 

wieczór „Złotnik z Toledo".
Niedziela o 3 popof. „Gwiazda"; 

wieczór „Żydówika".
PooaedzłaJek „Lohengria" (50 proc.)

Repertuar T ra tn i Malesro iOródecica). 
Sobota „R. H. inżynier".
Niedziela o 3 popoł. ..Zabawą w 

miłość"'; wieczór „R. H. inżynier*.
Poniedziałek; „Zabawa w miłość. 

(50 proc. zciżiaa).
Repertuar Teatru Nowości.

Sobota „Za dawnych dobrych cza- 
sów“ .

Niedziela o 3^)0 popoł. „Japaeka**; 
wieczór JBaJ w operze".

Potdedzialek -Bal w operze".

— P. Cyganik w „Złotniku r. Tole- 
da“ . W dzisieiszem tj- sAbotniem przed 
stawieniu „Złotnika z Toledo" rolę 
Malavedy śpiew-a \ poraź pierwszy p. 
Cyganik który tak dioskouaJc zapisał 
się w pamięci publiczności świetną 
kreacja Telramunda w .JLołtetigriiue". 
Poza tam obsada będzie pierwszorzęd­
na. a do uświetnienia wieczoru w rad 
małym stopniu przyczynia sie bałet- 
mistrze pp Kirsanowa i Fortunato.

— Zniżka dla lntoligoncji. Ze sfer pra­
cującej inteligencji zwrócono się do 
Dyrekcji teatrów  z prośba o dante 
jeszcze jeden raz -G w iazdy  Babra za 
zniżką. Ponieważ w poniedziałki istnie­
je już 50 proc. zniżka. Dyrekcja chcąc * 
przychylić sto do tej prośby daje ate- 1
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ocfwołaluie po raz ostatni we wtorek 6- 
btn. „Gwiazdę" z 3u pro:, zniżka bez 
żatfeiego doliczania przodkapu. Bilety 
na to  przedstawienie będzie możaa na­
być już od niedzieli.

— Odroczony Poranek koncertowy 
.w teatrze Wielkim z  4. na 11. m arca z 
powodu koncertu P. T. M  Bilety za­
mówione ważne na 11. bnu „Dzieci i»  
wieś".

M o i d e r s ł.v? 3 v? p rze lan ie .
R a szó w , 2. marca.

Ch) Ubiegłej nocy zamordowano w 
rrzdan ie  pod Rzeszowem Piotra Ka 
walca. Na miejsce wypadku wyje- 

z Rzeszowa kierownik ekspo­
zytury i 2 wywiadowców.

KOMUNIKATY
— Z Ogniska nauczycielskiego. Od­

czyt dra Lertipiakiego Stanisława o 
Konarskim zapowiedziany na 24. ztn. a 
odwołany z powodu choroby prelegen­
ta, odbędzie się w sobotę dnia 3. bm. w 
łJkalu „Ogniska" (ginach Skarbka l. p.). 
Początek o godz. 7 w ld tz

— Dzieciom lwowskim w hołdzie. W 
rd u  zawiązania Komitetu budowy !>•>- 
tirrtika na mogile zadwórzaiiskiei zapra | 
■szamy niniejszem wszystkich, k tórzy w 
sprawie uczczenia pamięci poicglych 
!h>d  Zadwórzem lwowskich dzieci są 
interesowani, na zebranie, które odbę­

dzie się w sali Sokoła Macierzy przy 
ul. Zimorowiczo w niedzielę dnia 4. 
marca 1922 o godz. 12 w południe Dr. 
Borowiec. Dr. Barnem

— Z Kola Asnyka T. S. L. W nie­
dzielę asiia 4. bm. odbędą się stara­
niem Kola Asnyka T. S. U następują­
ce wykłady: 1) w sali Ligi katjolicldęj 
p rry  paraiji św. Mikołaja o godz. 5'3Ó 
pt. ..Książę Józef PonfatowsKf z obr. 
świetl. 2) W Czytelni S. L/ na Znie­
sieniu o godz. 5 „O bogactwach Gór­
nego Śląska" (z  obr. świetl.).

— Odczyty o Shakespearze praf. dr. 
Pinińskiego zainteresowały wielce kul­
turalne sfery naszego miasta. Nic w 
tein dziwnego — gdyż głębokie znaw­
stw o i zamiłowanie przedmiotu łącza 
s?ę u prelegenta z niezwykłym darem 
słowa umiejącego ująć i barwnie przed- 
stawlć rzecz każdą W sobotę 3 mar­
ca w sali przy ul. Bourtarda 5 o  godz. 
6 popoł. Prot. P  miński przedstawi nam 
dresie  orcyclzieło: „Króla Leara". —
Bilety są w księgarni Gobrymowreza i 
przy wejś&u do salt.

Spraw? gospodarcze.
Z TARGU ROJNEGO.

Ceny ropy bory sta w. wynosi 800— 
820 mk. za 1 kg., loco stacja kolejowa, 
w cysternach nabywającego.

W obec braku transakcji, cena po­
dana bez zmiany.

Zauważyć jednak należy, że w ra-

t e t o n i e  właściciela cSólir iishwrarza
Tętaniczrce wa ki o skarb,

(h) W e wczorajszej „Gasecie f oświadczył, że nic nic ma i wogóSe
o uiczem nie wio, następnie wdał 
się z a  pośre-dmotweim notarjusza i 
adw okata w  Bełzie w  pertraktacje 
z p. Łomnicka, od której żądał po-

cwowsikiei" donieśliśmy o areszto­
waniu Naitaiego Mellera, \vŁ dóbr 
kolo Bełza pod zarzutem  smrzenie- 
twietrzenia zastawu. W iadomość po-

W ów czas p. Łomnicka zrobiła do­
niesienie do policji, a ta Metfeca 
aresztow ała. Przesłuchany Melicir, 
w yparł sio, jakoby prowadził per­
traktacje z  p. Łomnicką Oraz posia­
dania kosztowności. W ówczas do 
Bełza wyjechał prowadzący śle­
dztwo kom. Chomrański i na mief- 
scjj stwierdzi! u notariusza oraz 
adsvokaSla, że -pertraktacje w jrrrie- 
jru  Mellera prowadzili. W obec iych 
matactw, odstawiono MeWetnr do 

.ja  pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia.

Wyższą otrzym aliśm y w  drodze I czątkowo 30 milionów, następnie
Prywatnej, a  poińcważ zaw ierała j jnodwyższył cenę na 5(1 milionów,
wiele nrevrtićci;v/ości, podajemy i W ńw erac « i nnwWo. -rrmtiito a --
dziś dalszo sensacyjne jej szcze­
góły.

■leszcze przed wojną p. Łomnicka 
Wł. dóibr w  Wairężu kolo Bełza: za­
stawiła u  GhaM Meiter, maiki are-- 
^ztowanego brylanty o . wadze 16'/* 
karatów okoio 30 kg. srebra, 12 
złotych łyżek i inne złote przed­
mioty za 4.000 kor. Dziś zastaw  ten 
Przedstawia w artość ponad ćwierć 
miljarda. Gdy obecnie p. Łomnicka 
ohciaLa zastaw  odebrać, Chaji Mie.1- 
[or oświadczyła, że zastaw  jest u 
ier syna,, Naft Mego. Naftaii zrazu

Echa tajcniniczei MtwĘ biżuterii.
Próba s z a n ta ż u  na hr. D is d u s z ^ c k ie j .

1 b I Gfcrzymie poruszeń ;e w  ko­
lach arystokracji w yw ołał fakt przy­
trzymania (przez policję 19-letniego 
Kazimierza Dzieduszyćkiogo, pod za 
rzutem kradzaaży kasetki z biżute­
rią wartości 3,800.000 mk., na szko- 
dę  ̂ swego Przyjaciela W ł. Baczyń- 
. kiego zam. przy  ul. Piekarskiej 5.
Jak wów czas w  pismach podano,
Dzieduszycki nocował u swego przy 
iaciela, a następnego dnia Baczyński 
stwierdził brak kasetki z biżuterią i 
o kradzież jej posądził Dzieduszyc- ' 
kiego. Podejrzetrfe io Potwierdzał 
fakt znalezienia przy Dzieduszyćkgni
600.000 tak., których pochodzenia aie 
chciał wyjawić. Spraw a poczynała 
dla Dz. przybierać smutny obrót i 
mogła się była skończyć fatalnie, 
lgdyfoy nie adw. dT. Ktbitz, do któ­
rego matka posądzonego p. Dztedu- 

, szycka z Scniowa pow. Radziecbów 
zwróciła się o interwencję, a k tóry  
sprawę wyświetlił w zupełności.

\ Dr. Kihitz zdołał mianowicie Bzie

dirsz^ckiemu p rzemówić do sumie­
nia i ambicji, tak. iż ten zwierzył się 
mu z pochodzenia znalezionych przy 
nim p-eniędzy. Jak się okazało, pie­
niądze te raysitał Dz. ze sprzedaży 
w.iiociu zftoża, co t*ż wysłany na 
miejsce wytf iadowca stwierdził. 
Wobec tego taktu, poHcja w* puściła 
Dzleduszyckłego na wolną stopę, a 
akta odesłała do sadu.

Przed k̂ Hcu dniami zaszedł jed­
nak dodatkowo w  tej sprawie cie­
kaw y i ający dużo pola do snucia 
rozmaitych komentarzy. Mianowicie 
do raatk* posadzonego P. Dzieduszyc 
kie; zgłosiło się dwu panów, którzy 
za zapłatą 10 milionów obiecali cała 
sprawę zatuszować, W fakde tym 
mieści się niezawodnie klucz tej za. 
gadki, którą poleją sta a się  obec. 
hie rozwiązać. Przesłuchany przed­
wczoraj ■w, sądzie poszkodowany Ba­
czyński w dalszym ciągu zarzucał 
Dzłeduszyckiemu kradzież.

złe podaży, ustąenąćby można be?- 
wątpłamia cenę znacznie wyższą.

Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTX0l 
Sprzedano l/3? Fotogeti w Mraźni-

cy — 7.800.000 urk. (sprzuitai tenninó- 
wa). 1/32 Monte Carlo w M rażaicy —
8,800.000 nik. (sprzedaż tertniijo-wa), 1/16 
Krakowi.m k^ w Borysławiu 2,100.000 
mk. (sprzotlnż za gotówkę). P;i chwilo- 
w«m ożywieniu spowodowanym zaku­
pami uskutecznionenri przez kupców 
przyjezdnych usposobienie sin be. na co 
wpływają w znacznej vx-.-rz* i święt3 
żydowskie,

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
Na taigit walut ZTUicwn. zwyżką cen. 

Dolary' 49.000. rnartti niem.-s 2, korony 
czeskie 1400, korony airstr. 68—69. 
.lalr zwykle w dniach sobotnich obro­
ty niewielkie. W rkcjach z powodu 
braku gotówki . znaczna podaż przy 
słabym popycie. Mimoto knrsa utrzy­

mano. Pai owozy nadał pqsanteiware.,
i endciicja w walutacłi zw y iiow a . W 
akcjach ust-4oua. Usposobienie słabe.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Dziś tendencja spokojna. Obrót z 

powodu soboty słaby. Trairsakcji do- 
k on ano tylko w doLarach i ni-inkach! 
niemieckich. Dołary araeryfc. 4S30Ó— * 
48.700, marki nieru. po' 10.000 2*03—2*10 
po 1000 starej emisji 2.55—2.65.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC. 
Warszawa. (M) Poza giełda doko- 

nyw aao wczoraj przy tendencji wybit­
nie zn iżk o w ej transakcji po kursach 
następujących: dolary 47.000. franki fr. 
2800. funty auig. 719.000, marki niem. 
I.Skl. ruble złote 2,600.000, srebrne! 
13.500. bilon 6600.

*  1
W Gdańsku m arkę polską raotowa-’ 

no wczoraj 52.36—52.64, przekazy* naj 
W arszawę 50.87—51.13.

F a n n y  O i t t n e r  e r z e d  s a d e m *
(Je d e n a s ty  i d w o a a s ty  dzień  ro z p ra w y .)

Dalsze zaznania p. Zalęckiaj. — Prześladowania p. Załęsktej przez 
oskarżoną. — Paniczny lęk przed oskarżoną. — Nagły wyjazd do Thai- 
lerhotu. — Siedem miesięcy w barakach ThaOerbofu. — Dalsze osł. 
czersk a  Dittuerównej. — Zeznania pp. \Vitoszyńsk#4i. — Rewelacyjne 

zezuu^i dyr. Chodorowskiego.

Lwów, 3. manca.
(—) Świadek p. Julja Załęska ze­

znaje w dalszym ciągu, że z gen. 
Landsdorfeon żyła w stosunkach to­
warzyskich i nigdy tr!e było mowy 
między tHmi o polityce. Świadek nie 
wiedział wogółe, co znac-'y słowo 
„ochrana*. Zresztą świadek pow ta­
rza zeznania p. Sten kryskiej. Bittne­
równę; podczas inwazji nie znała. 
Po przyjściu Austriaków do Lwowa 
oskarżona znieważała ciągłe świad­
ka, który, jak mógł, unikał jej. Po 
pewnym czasie Austriacy zrobili re­
wizję w  mieszkaniu świadka w po­
szukiwaniu rubli, k tóre świadek m  ał 
dostać rzeltomo od Rosjan. Po­
nieważ p. Załęska dowiedziała się w 
.śledztwie, że jet t̂ oskarżona przez 
B ittnerów ną, zażądała z nią konfron­
tacji. Podczas konfrontacji oskario- 
ita zelżyła p. Załęska ł powiedziała, 
że może na to przysięgać, iż p. Załę. 
ska była w ochranie. Po śledztwie 
dano p. Zaleskiej spokój. W  czasie 
rytm oskarżona ciągle napastowała 
p. Załęska, która czuła paniczny lęk 
przed swa gnębiciełka. W reszcie 
pewnego dnia zjawiło się u niej 
dwóch panów, którzy zapowiedzieli, 
że jeszcze tego wieczoru p. Załęska 
ma wyjechać do Tbaferhofu. Na 
szczęście p. Załęska wysłała swą 
sześcioletnią córeczkę na kilka doi 
przedtem do krewnych. W yjechała 
więc w towarzystw ie ajenta do T ha. 
leriiofu. Tam z dworca prowadziło 
ją do baraków więziennych dwóch 
żandarmów, jak zbrodniarza jakie, 
goś. (W tem miejscg p. Załęska w y­
bucha spazmatycznym płaczem.) Ód 
śmierci głodowej uratowali ją lw ow­
scy koledzy, przesyłając jej pienią­
dze. w  wanmkach, w których na
12.000 zesłanych umarło 5.000, żyła 
p. Załęska sfodtn miesięcy. Potem 
rozoliorowała się ciężko. Na stan 
jej psychiczny wpływał deprymu­
jąco zupełny brak wiadomości o 
dziecku. Kiedy koledzy złożyli się 
na kaucję, p. Załęska wyjechała do 
Zakonnego. Zaznać za, że była os­
karżona wyłącznie przez Dfttnerów. 
na, która podała, że p. Załęska miała 
z gen. Łandsdorfem tylko polityczne 
a nie miłosne stosunki. Cc do rzeczy 
rzekomo wywiezionych z mieszka­
nia prnf. fiałiTia, świadek zeznaje, że 
pożyczyła tylko przy wyprowadzce 
puszkę na chleb i garnek gliniany, 
które to rzeczy następnego dnia

zwróciła. Na pyiarhe prokuratora 
p. Załęska przypomina sobie, iż Ditt-. 
uerówna m ów iły iż dlatego Austria­
cy nie aresztura P. Zaleskiej, ponie­
waż ma ona stosunek mBusny z gen.’ 
I etorskym . 2faste.pca świadl-a dr.] 
Link zapowiada, że odszkwiowauie 
ołrłiczy. W  końcu p. Załęska podaje, 1 
że nie przybyła z W arszaw y, aby 
Dittnerównę oskarżyć, ale aby o - ’ 
czyścić siebie z zarziuow ; po tw a.' 
rzy. Oskarżona w czasie zezr.ari od-1 
niosła się kilkakrotnie w obelżyw y' 
spojób do śy iatkta, powodując tern 
ostre napomnieJde przewodu!czące. 
go,

Świadek Wkoszynski, emeryt, 
rifdca skarbu, wnosił za czasów ros. 
ldlkakrotnie podania do władz o u- •, 
wolnienie osób areszfcowarr\’ch. S ty­
kał się też z oficerami ros., gpajoójY- 
ml jego Ihrata, który stale preebyw ał * 
w  PetersijiiTgu. Świadkowi zarzuci­
ła Bittnerówna w doniesieniu, ze 
iniał styczność z władzami ros. i że 
syiu* w ysłał do Rosji. Skutkiem do­
chodzeń i rewizji świadek rozchoro­
wał się ciężko | żaóa dlatego odszko 
dowania w kwocie 200.000 mk.

Świadek W itoszy^ski Roman, sę­
dzia sadu okręgowego, syn poprzed­
niego świadka, aresztow any został.’ 
przecz Rosjan i piechotą zapjdzony, 
ze Lw owa aż do Kijowa. W rócił do 
L u o w a w  kwietniu 1918. Miał zarazi 
docdiodzertia dyscyplinarne, 'że cale ' 
wywiezienie symulował. Skutlc-em te 
go wstrzymano mu awans.

Następnie odczytuje przewodni-' 
czący w dalszym ciągu listy oskar- 
żwnej do austriackich osobistości.

Bzkś zeznawał śsviade-k Chodo­
rowski, dyrektor Pol. Banku Kreso­
wego, pT/edrem dyrektor Bankui 
Przemysłowego we Lwowie. Zezna-1 
nia jero są prawdziwie rewelacyjne.' 
W ynŁa z nich niezbicie, że Dittne- 
równa ińetylko w oszczerczy spo-' 
sób dentmejowała 'wszystkich, któ-' 
rzy się jej narazili, ale także nie by­
ło u niej mowy o jakhnś „patrjotyź-; 
mie“, bo działała 1| tylko dla swel 
prywaty. Między inuemf brała pro. 
wizje od jeńców austriackich za 
wsparcia.

TryłMinał uclrwalfł wycłrienie n— 
skarionej z sałł rozpraw, na prze­
ciąg zertań dyr. Chodorowskiego. 
W  następnym minerze sezaanfa. te! 
pOdŁltuy SZCZegÓłOWO.

— - o—
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Z  SALI ODCZYTOWEJ.

S n o b iz m  pa*ski.
fidczyt Stan. Dzikowskiego s t  
r niem Związku iter tuw [oEsk-tT.

t R oztrząsane p rze: Ź .'tomskie o 
w ostati.iem  jeg ; / .L k  zjaw iskt> 
siu  b itn ia  w sztuce i lte ra tu rze  
polskiej, w y w o a lo  żywe ec to  w 
naszym św iecie li-erackitn Kwe: tjs 
ta, om aw iana na potls a u • e myśli 
rzaconych prze au ora „Snobi mu 
i postępu'., była niedaw no tem a­
tem kilku felieton ów „G aztiy Lwow­
skie ! zerzej, niż w sw ych aHy- 
k ulach, rozp tryW3ł te zagadnienia 
p S tanisław  Dzikowski na wie­
czorze, urządzonym  w salach Ka­
syna i Koła lit.-arf. p izcz  Związek 
literh tów  polskich.

O dczyt wywołał ożyw iona d y s­
kusję, w której w yrażano zdania, 
zw alczające niejednokrotnie zaróe. - 

'no  p r \?ćy prelegenta, jak i sa- 
m eg Ź r m skicgo — rzucono j - 
dnak przy te m szereg inyśii l e n ­
nych i głębokich, chociaż z niektó- 
reir.i ?aan ami trud oby s ię  zgo­
dzić. Zabierali glos no.: G aw likow ­
ski, P arandow sk i, G rossm aa, Za- 
'h radaik  i Hemat. (mg.)

P»r©f.©r. R,WQgl©w$ki
O P E M A T O K  O P E K i T O B
o r d y n u j e  o d  g o d J ,  3 —4 p o p o łu d n iu  

u l ic a  Ł Y C Z A K O W S K A  l i c t b a  Mt.

u  siisziei
(Smutne położenie inwalidów wo­
jennych. — Żądają nie zapomóg, 
lecz możności uczciwej pracy. — 
Proszą o wydzierżawienie Związ­
kowi inwalidów reklam na objek- 
tacb miejskich. — Zysk miasta w y­
niesie kilkadziesiąt milionów mp. 

rocznie.)

Lwów, 2. marca.
W  najgwszem położeniu po skoń­

czonej wojnie znaleźli się inwalidzi 
wojenni, którzy poświęciwszy o- 
fiamie dla Ojczyzny zd ro w e  swe 
pozostają przeważnie bez środlków

MAURYCY LEYEL. 2)

Przełożył z iranc. Leon Sternklar.
(Ciąg dalszy).

— M fżeby go poszukać w ju­
rnych ralonacjj — zauważył jeden 
z o b e c y c h .

— Masz pan słuszność — od­
powiedział jeden z. graczów.

— Zdaje mi się, że prni hrabi- 
.na nic miała go już oci pewnegj 
czasu.

— Czy jesteś pan tego pewny? 
szepnęła hrabim

— Praw e. Przed kwadransem  
siedziałaś pani koło  mnie i mam 

■ wrażenie, że nie widziałem naszyj­
nika na paninej szyi.

— Jn, rzekła pewna siara dama, 
jeslem prawie pewna, że rzecz się 
ma przeciwnie,

— Ja nie mogę twierdzić tak 
stanowczo, — rzekł jeden z mło­
dzieńców. Frzcd d iesięciu mi­
nutami miałem miejsce tuż cbok i 
nie mogę sobie przypomnieć jej 
naszyjnika.

Inspektorowie policji zawezwa-

do życia. W ładze centralne i ogół
patriotycznie myślącego .społeczeń­
stw a podjęli na szeroką skalę akcję, 
by tym ofiarom wojny przyjść 
z pomocą. W ydano szereg rozpo­
rządzeń, przyznających ffpaerwstzeń- 
stwo inwalidom przy nadawaniu 
posad tak w służbie państwowej, 
jak i autoiKunicznej. Akcja tu jednak 
jest niwwyslarciiająca, gdyż nic we 
wszystkich sferach zrozumiano po­
trzebę przyjścia inwalidom z po­
mocą. Nic idzie ba o datki pienię­
żne, o iafhiużnę, lecz o danie spo­
sobności pracy i godziwego zarob­
kowania. Takiej sposobności zarob­
kowania mogłaby dostarczyć inwa­
lidom gmina m. Lwowa, oddając 
Związkowi inwalidów reklamę w 
objefctadi mieisJóeh zafcladów ga­
zowych i elektrycznych, ja to to : la­
tarniach gazowych., wozach tram ­
wajowych, budkach i kioskach 
przystankowych. Umieszczanie re­
klam tego rodzaju uchwalone zo­
stało przez Radę miejską, a rekla­
mę tę oddała gmina Targom 
W schodem . Targi Wschodnie z 
przedsiębiorstwa reklamowego cią­
gną ekiże zyski, oddając z zysków 
tych gminie udział nieznaczny.

Dowodzi tego fakt, że  w  myśl 
uchw ały Rady miejskiej płacić mają 
Targi wschodnie rocznie od umiesz­
czenia tarczy reklamowej na jednej 
latarni gazowej 4.000 Mkp., gdy sa­
me pobierają za jedną tarczę rocznie
50.000 Al kip., czyli dochód ich brutto 
od jednej tarczy wynosi rocznie
46.000 Mkp. W tym samym stosun­
ku prawKkipodofciłie określa się zysk 
yi ruiny i zysk Tarnów  wschodnich z 
rek laną na bramkach tram wajowych 
wewnątrz* wozów tramwajowych, 
transform atorach i kioskach p rzy ­
stankowych. Zyski takie reklama ta 
przynosi Targom wschodnim, obli­
czyć m ożna przeciętnie na przeszło 
40,000.000 Mkp., zysk zaś gminy w y­
nosi tylko 8% tej sumy. Suma t2 
jednak może być znacznie wyższą, 
leżeli uwzględni się, że nie w szyst­
kie miejsca są w ykorzystane, jak np. 
w wozach tramwajowych.

Targi wschodnie czerpią sw e zna. 
cz-ne dochody z innych żródei. głów 
nie zaś z urządzanej rokroczni!.'1 w y­
staw y, przysparzanie przeto instytu­
cji tej innych dochodów1 kosztem

ni w pośpiechu, er cieli r z. ocząc 
dochodzenie, ale hrabina p rzer­
wała:

— Dajmy tem u sp o k o , proszę 
panów ; przeciw nie nie należy z tego 
pow odu przerywać gry, ponieważ 
ja...

Po raz drugi m ężczyzna, o ma­
nierach handlaflra koni, wmieszał 
się  do .ro/mowy:

— Ma słuszność kobieta.
Hr.ibi a nie mogła pow strzy­

mać uśm iechu i spy tała  sąsiad ::
— Kto jest ten sz a .h c ic?
„Szlachcic" usłyszał te słow a i

postąp ił o jeden krok naprzód, La­
li snąwsay zęby, z wyrazem g ie- 
wu na twarzy. Gniew zwolna u- 
T ąpił, m iejsce jego zajął wyraz^ła- 
godneści, a potem  podziwu i gdy 
hrabina się już oddaliła, on jesz­
cze słał na miejscu, z opuszc oi e- 
mi ramionami i us ami na fó ł  o- 
twartemi.

Nazajutrz przyszła znów do ka 
sy n r. Jedynie ci, co wiedzieli o 
tym w ypadku , mogli dostrzec na 
jej tw arzy ledw ie widzialny ślad 
znużenia lub troski. Przez cały 
dzień szukano po m ieście wypy­
tywano ludzi, o których można

gminy jest co najmniej niepotrzebne
i Ibez dochodów tych, tj. z reklam 
Targi wschodnie mogą i po w inne 
nada! rstueć i bardzo dobrze pro­
sperować. Oddanie reklam w mowie 
będących Związkowi inwalidów 
przysporzyłoby rzeszom tych ofiar 
wojny i godziwych zarobków i zła­
godziłoby choć częściowo ich skraj­
ną nędzę, z drugiej zaś strony przy­
niosłoby gminie m. Lwowa znaczne 
dochody, gdyż zamiast 8% Związek 
inwalidów jest skłonny o-piacać gmi­
nie 50%.

Spraw a ta, mająca dla Związku 
inwalidów, doniosłe znaczenie, ms 
śmie być zasyiptaną i należy użyć 
wszelkich wysiłków, odwołać sve 
do '.niarodajnyicli czynników, a na­
w et do ogółu, znanego z ofiarności 
i patriotyzmu społeczeństwa lwow­
skiego, by uzyskać dia zrzeszenia 
inwalidów możność pracy i zarob­
kowania. Gmirn m. Lwow a oddając 
Związkowi inwalidów eksploatację 
.rekiajny na obiektach miejskie:). 
spfecT częściowo dług obrońcom 
miasta, których wśród inwalidów 
jest yokażny zastęp.

S P O R T .
WYNIKI ZAWODÓW ŁYŻWIAR­

SKICH O MISTRZOSTWO POLSKI
Pow yższe zawody odbyto w nie 

dzielę 25. lutego b r. na torze Lw. 
Tow. Łyżw. z następującymi w yni­
kam i:

A) Jazdą szybka: I. Bieg na 500 
m. 1) W acek Kuchar 55 sek. 2) por. 
Welichowski 60.3 sek. (K. S. 44 p. 
strzelców kresowych).

II. Bieg na 1500 m. 1) Wacek 
Kuchar 2.513 sek. (nowy rekord 
polski).

III. Bieg na 5000 m. 1) W acek 
Kuęhar 10.22,3 sek. (nowy rekord 
polski), 2) Welichowski 11.26 sek.

Mistrzem Polski w jeździe szyb . 
kiej na rok 1923* Wacław Kuchar 
(L. T. L. i Pogoń — Lwów).
, B) Jazda sztuczna. 1) R. Kikie- 

wicz 21-5J/>; 2) WładysławiKuchar 
2123/5.

Ostrzeni Polski w  jeździe sztu­
cznej na rok 1923 R. Kikiewicz (L. 
T. L. — Lwów).

C) Jazda parami. 1) Henryk i 
Olga Prze-drzymirscy (W arszaw.

było pr yv. uszczać, e mof.ą dać 
c ućby najmniejsze wyjaśnienie, u- 
wieziono, poc em wypuszczono 
znów na wolność kilka podejrza­
nych indywiduów, wszystko c a ­
pi óżno.

P izesł chiwano nawet pizez 
dłuższy czas towarzyszkę hrabiny. 
A e odpowiedzi jej były niejasne 
Pani de Rhops, mówiła, wkładała 
i zdejmowała klejnot/ tak często, 
tak dalece kierowała się w t m 
względzie chwilowym kaprysem, 
że ch ciaż widziano, że je bierz: 
ze sobą, rie można było jednak w 
chwilę później stwierdzić stanow­
czo, że je ma jeszcze na sobie. 
Dwaj detektywi kasynowi, sp:cja- 
I ści w ttgo rodzaju sprawach, wy­
powiadali s  rzeczne przypuszczenia 
Wedle zdania jednego zachodz ła 
tu bez wątpienia 1 radzież, drugi 
natomiast twierdził, że niedorzecz­
nością jest szukać d a  matu, gdz;e 
zachodz ł jedynie zwykły przypa­
dek.

Ten drugi zawdzięczał swą sła­
wę i sw e powodzenie mądrej me­
todzie.

— Zanim rozpocznę energiczne 
działanie,— mawiał — zapytuję na-

T. L.) I I 1/*, 2) Tadeusz Kowalski
por. 5 pap. Dyw. gen. Thuliego i 
u. Batorów no Zofja (L. T. Ł. i Czar­
ni — (Lwów) 103/.-.: 3) Lapoński . i 
M. Lhofeka (LTL.) 71/̂ .

mistrzami Polski w  jeździe para­
mi na r. 1923 Henryk i Olga Prze- 
drzymarscy (W arsz. T. L.).

KONGRES SPORTOWY.
Kongres sportowy w W arszawie zo­

stał definitywnie naznaczony na dzień 
7. i 8. kwietnia. W ciągu tych dni 
kongres zastanawiać się będzie nad na- 
stępującemi sprawami:

l )  Społeczne zadanie sportu w Pol­
sce. 2) opieka rządowa nad ruchem I 
sportowym i pomoc w nim. 3) uregulo- i 
wanie w drodze ustawodawczej sto­
sunku Państw a do sportu.

Ustalono już następujące komisie na 
czas kongresu: 1) komisja propagan­
dy 2) sport szkolny, 3) sport woj­
skowy.

AMNESTJA *DL \  BATTLING.A 
SIKI.

(E p ilo g  s ły n n e g o  s p o ru  w  f au
cu sk im  św ie c ie  sp o rto w y m ).

Oto w jak g łid k i sposób  zo­
sta ł zl kwidowar.y sk nda! cz y 
spór we francuskim świecie poli­
tycznym, który p z> b - r ł  nawet o 
■ rót polityczny dzęk i iuterw enc i 
pa a Liogne, d tp u  o w an e ;o  z Ss- 
negalu:

Z okazji 20-Ietni j rocznicy ist­
nienia francuskiego rwiązku boi - 
serskiego, rada g nerr.lna związku 
i-a wniosek wicep ez sa uchwaliła 

miHStj ,, którą ob ęty zo ta ł obok 
innych zdyskwalifikowanych bok- 
seiów  także i Bąbling-Siki

Na om iasł t d / c k a t  (egoż p. 
D j Idio t z ł .ż  ł  ośw iidekenie, w 
którem  Batthng-Siki stw iirdza, że 
uznaje autoryiei w^aJ związkowych 
i zr/eka się postępow ania sądow e­
go, w ytocrom go przeciw związ­
kowi.

Tak więc Fr.tt.cuzi uj zą znowu 
na arenie n ezrów nanego Murzyna, 
My zaś i ędo.iemy się musieli za- 
dowolić !a . ą.

— „Przeglądu Strzeleckiego" nr. 1 i ć
przynosi ciekawe wiadomości o ruchu 
strzeleckim w Polsce, piękny artykuł 
dra Arrczyca: „Nie Partia ale Polska", 
oraz uwagi posfa proi. Bartla z powo­
du ostatniego Ziazd-u Walnego w W ar­
szawie.

j rzóci sam siebie, c v  przypacek 
nie jest tu jedynym  winow ajcą. Z a­
nim w ietrzękradzie i, p rzypusiczam  
po ; yłkę lub rozt rgnien e. 1 oka­
zuje się dziew ięć razy na dz es;ęć 
wypadków , że mam słuszneść“.

I m iał także i w tym w ypadku 
słuszność, albo przynajm niej wszyst­
kie o k o lc-n o śc i przem aw iały za 
tern, albowiem  drug iego  dnia, w cza- 
sie śniadania w G iii Room Kasyna, 
o godzinie, w której niema już w 
czasie w ielkiego tygodnia wolnego 
stołu, w padł rag le , jak wiatr, ten, 
którego h rabna nazw ala była 
, zl tchcicem ", z tw arzą czerwoną, 
z głośnym  śm iechem  i zaw ołał:

— Gdzie jest h rab ina de R hops?
H rabina zm arszczyła brwi. On

jednak nie zw ażał na jej gr.iewny 
wyraz twarzy i rzucając s!ę k u n  ej, 
w ykrzyknął z tryum fem :

— Naszyjnik!.,. Oto pani na­
szyjnik... C z y t i  ten ssm ?.,, W szak 
praw da, że ta k ? , .  A to szczęśliwy 
traf! M ożna w istocie pow iedzieć, 
że pani się w czepku urodź ł a !...

(C. <L nd.



„ U a Z E T A  L W O W S K A *  z  c b ia  Ł  t f a r e a  19Z3. 7 i

^ H l ł ,  'tój SbtPitiAWró 
<Vi’£ t« A ^S i»  k i i  i :K f f lK Ł S g 3 .

I IV. 119/31/9. Ogłcs OBY w „G azet le  Lwów s- ej- 
'Nr. 1 8 - 2 0  edykt z t la ia  12 grudn.a 1322 T. IV. 119/21 8 
dotyczy Fuwia Drożdżu, a me Piotra Drożdża.

hąd  okręg-iwy Oddi. 1Y.
Tarnów, 2a ryczu* 1923. 5 703 i —
T. IV. 249/22/2. Zarządzenia postępowania ce.on 

•zn a n ia  za zwaiA. o i o'ałżeostwa za ro wiązań . An­
toni Okrzos cyn Au oniet-o i Kata zyuy urodzony dnia » 
marca 1886 w j a rg ank  b pa w at 'Wadowice i tam przj- 
n  loźny, biorąc odział v. wo.ni;: ś s v a . 0 'vej jako  ł t l  io 
! 6 Pp. ii. a r i i  1 uuslro-węg e r ik i t j ,  oeialui raz pNał do 
touy  swej » trontu ro s y js te g o  dnia 8 wrzośri a  914, pn- 
Cłem ślad o nim zaginąŁ Udy zatem przyjąć m żna, ż* 
zaistnieją warunki donin iem aiti i  śmierci i  u b t ; wy z 3* 
ro i c a  1918 Nr. 128 Dz. p. p. i z §  112 k. u. zaHądz 
■ię na  \*n ceek icny  jego Antoniny Okrzosowej po*U- 
Powanie, celem uznania wyżwyraienioneg) za zmarłego. 
a małżeństwa między nim a  wmoskodaw c*yu ą  dnia 17 
atyczn u 1910 zawartego u r u i w  ą o  cc, Ogl>sza się pi zole 
wezwanie, aby o Złgmiot.ym udzielono wiadoinoś.i są­
dowi lub dr. Bro ustawowi Hupertowi, a d ■■ okatewi w 
W adow ioj.h ,  którego ustanawia się kura « ie  n zagini t-  
ńego i ó*.rońc; węcia i; ai/eński-go. A m om efo  Uerzezs 
6 19 ly je  w zywa się, uby s;aw f się yrzed po Ipisar.yn, 
fądem i b w nny spo só b -d a ł  znać o tobie. Po sz ścn. 
miesiącach 0d dnia ogłoszeń a tego zarzn zeulu w „Gu­
z ie  e  Lwowsk e j“, sąil na p nowny wc o^ek wyda os *t- 
Is tzue  orzeczeń e.

. Są I okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia Ili p s i  ćziein*ka 1322. 1415
T. IV. 804/28/2. 7.0.'. za :zezie po.tęf o wania _ celeit

6 *nm ia  aa zmarłego, i m  memczyk sYn J a n i  i lerąsy 
* Gajdów, urodzony uii a  7 czerwca 187*5 w J nowicact 
powiat B a ł a  i tam zamieszkały, muiarz, b orąc udział 
w v*ojne światowej jako kołnierz: 16 !’■ < b n  ny kraj we. 
b. a tm ji  austro-węg rskiej, j ed n ą  jed yn ą  w ad om ość t 
.aob e d s l  w październiku 1.-14 yinizim ś.ad o nim z*,- 
ginąc. Gdy zatem przyj: ć moiua, żt istnieją warunki do­
m niem ania  im  erci z uainwy z 3! m alca  1018 Nr. 128 
Dz. p. p-, aar*ądza się nnw niosek  b ra ta  jego Franciszka 
Niemczyka postępowanie, celem uzilania wyż wymienio­
nego za zmarłego. Ogłasza się przeto  wezwań e, aby o 
a g n onyra udzielono sądowi wiadomość . J ota Niem­
czy na o ile żyje w zyw a gią, aby stawił s*ę p r /ed  ped- 

[pisanym sądem Job w ift iy sposób du ł znać *> soaie. Po 
“s»iścin. mies ą  a ch -  o j  da a ogłoszenia lego z m ą d z e n ia  
j » G u e c ie  L w o n s - e j* ,  sąd na ponowny w nieś ;*  wyds 
ostateczne orzec: en.e.

Sąd ekręeow y, Uddz. IV.
Wadowice, dnia 25 listopada 1922. . 1422
T. 4  23. W drożenie-postępow ania  celem uznania 

«*a zmarłego. Tom asz  Olszewski w c ó ; ł  o uznanie J.m. 
Cllrzowskiego za zmarłego Z zecaaó  wniojkoa.iwcy, prze­

s łu ch an eg o  świadka Katarzyny Piguń, oraz poświadczeń a 
u rzędu  gminnego w Sąsiaduwicacb z 8  stycznia 1921. 
wyn.ka, że Jan  Olszewski zo-itał w rokit 1914 zabrany 
do armji austnackie  : w r. 1916 bra ł  udział w  potyczkach 

j* Moskalami v/ Karpatach i od rego c*.aan wsielki ślad 
nim z»g  nął. /lachodsi domniemanie że nie tyje. Nu 

rpodstaw.e ustawy z i . l  marca I9 i8  Nr. 128 Pz p, p. i 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmarłego 
Jana Olszewskiego. Uryiizj- si? prze o cgóine wezwanie,! 
aby udzielono bądowi lub kuratorowi p. Rudolfowi Jac­
kowskiemu, adw. w Samborze, wiudomoś.l o powy? 
wymienionym. Sad tut. na ponbwną preibę po dniu 16 
września 1921 rożslrzygnia o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy Oddz. Y.
Sambor, 20 iut^gu 1325. 17 *
T. 2/23. iw an P ła tk a  »yu Mykhty, urodsouy w 

w apow cacb  1896 jeniec wojenr-y, od r. 1917 ule daje 
.żnaku życia. Zarządzając i ostępowanie celem u z n a n a  ge 
za zmarłego wzywa s .ę ,  aby do pół roku o-i cgłosztni. 
sądowi albo dr. H. M ei te ro w , adwokatowi w Przemyślu,

( kuratorowi udzielono w  adom Ob-.-.! <> ^ftginioayiMe pot*.t i: 
u» poa&w ą  prośbę wyda sąd cS-a*.e<znb o r r e tz  c  e.

Sąd okręgowy.
Fra myśl 18 etyczni c 1928. 10-,h
T* 103/2J/6. W drożeń fe p o i f e p i ’-' ani i rei ni i -  

.d o w o d n ie n i . śmie-.ci. Juda  W o i z-ltn- ToUber, syn 
He scha i Sa  y, rei.  ,1/Ć t  ia t  do zam .eszk .a ły  u 
Lti^nd, żo na ty ,  k u p  cc w  d e  z i p r r y f i ę i '  ' y i h  ż * - n n 
sw iad  o v I schla T a u b c ra  i Ben^aptina u . s m a n a  z -

 i i . m t j i  iest praw dopodc-
bnem. fe  J :d i  W f 2-i n. Tau er poniAsf śmierć 
p rz rto  na proścę i g żony Małki Tauber w L ity  i 
w draża sie t> stępow anie ce em ndt.w odnienii zas ł - i  
śmierci r rg  >nego- W ydaje się p rae to  ogól e * - z u a -  
n e  aby u«- d m  o n i Sad na dalei do trzech (-’) m - 
s ęcy liczą od dni g łoszen ia  n in e s z  i uchw ał -a 
»Q azecie I >-owsk ei* o zaginiony m Judzie Wo fie 3 , ni 
Taube z ; Po upływie pow yższego czasokresu i po 
Podjęciu żowodó v bedzie rozetrzy galę te  o dowodzie 

1 zaszłe! ś niercl-
Sąd ol-ręgowy Oddział IV.

S iry  . dnia 7, lutego 1&22. ]7k
T- 3/ 82/ 5. E d ;k t- Michał BoiczUjc. syn Iw ana i 

P  a k se d /  nr. gat-, r inilc, nr- dzeny w  P ąkow ie, dr. - 
3 lutego I 8H9 ta m ie  zam ieszka ' y , ożeniony dnia 2ii 

lutego 191! z N istun ią  Law riw , m iał Wedle zdzrań 
i 'o n y  N astm i Boje uc w roku 1914 narukow a do 9 
P- p. i w  je d en i tego roku d 11 I się do niewoli ro-

:sy»slfc«l i p isał z ta m tą d  do 1 9 1 /  r* a od tego czasu

e .k i śl d o śycii. i go zagiń.,:. Na prośbę żo r 
i go w dra a s ę onstępoit arde ceem  Uznania i>o za 
ćma Jego i ijzw iązau fc  m a az e is tw a  wzyw  J , .  każ- 
Jego if toby m.a o 'im  Jsną wiadomość * ta k ie  le 
simeir , d by ż . f '  by doniósł o t*m S affy i  itib *- 
br iii- *■ azku a łżeftsk tefo  adw- D - wi L i i s c t i  • 
mu w S try ju  n i  sześciu (6)  m es ęcy Jczgc od dri; 
'g io -zen ta tego edykiu w O zecie Lwowskt?;. 5ąd t - 
te.szy ii: ponowną proś ' 5 dopiero po up 'yw ie 1 g> 
crasitrrosu  wyda ostateczna or/.eczeuis- 

Sąa okręgowy O ddzu ’ IV- 
1 trvi, dnia 6. lutego 1&23. l7 il
T- 719/22/5, W drożene p o s ic ro w a tta  celem u- 

i  t 'i zmarłecc,. K ata rzy n a  K arariaka, córka
P o r a  i P arasrew  i urodg ua 28 w rz śuia 1811 vi 
lliu:c;ow  e o s!a 'n  o iatn zam eszkala wywie* '..z 
er t  fa ją .e  1 ie w oissa rosyjskie W 19i5 r- iz  M’-
in w Ross zg sę  a. Można zatem  prz jsć, iż zajdą 
-yu* ur.kl ustaw ow e, o *;om niem ania m erci po myśli 
s i  !. 1- ust. 16 2 1683 Nr, 20 azpp. W. bec te^o m* 
•v niosek Teodora C zerny w J r i i a  się rosdepowk fe n -  
hiń uznania w ym iem ore; osohj; za zm arłą- vViad 
icii o zlgini nyru na szy I dz eiić sądowi a Jb a a a y -  D 
Ę n in w  Edelman w i ws Lwowie, k tó rego  tistanawi. 
się kurato  em Zaginioną w zyw a się aby Sie jaw /
■ •■/.ed ooapisan m sąd ni o ile ży je  inb w inny son-1 !

d a j n ć o sobie. W rok od dnia ogłoszenia teg> / -
; zeoia w g sz e ris  urzędow ej s /d  ;a  ponowni 

1;. -1 ■ e t  w yda o sta teczn e  orzeczeń e
Sąd okręgow y cywilny Oddz ;( VII*

' wów, dnia 13- stycznia 1̂ 28 5766
i . IV 101/22 6. W drożenie postępow ania celem

j im "3 za zniarligo Antoni Fian-riszek 2 i tu. Kaiuck 
AntOriiego i M arjhnny z Ostrówsklcb, urodzony 

cii; grudiiia 1880 w M usz/n e, wyjechał p rzed  około 
i:. .. do Ameryki a od r. lt>05 przestał stam tąd pi 
s ać i wsżclki słuch o nim zaginął Gdy wobec po- 
w ższego zachodzi do ■ ni< manie ś 11 erci w yiej Wy­
mień onego przeto na prośbę b s ta  jego Ji-na Ka-fuckie* 
go z l i  szyny wdraża się jio s^p  ovanie cel m uzn ;-
a a wyżej wymienionego za zm arłego. Wydaje się
2gól e w ezwanie, by sądow i lnb notarjuszow i tu te j­
szemu Anton emu Bakrcwi, ktoregc ustanawia się ku- 
Tyto em wyżej wymienionego, udzielono w t/m  o s t a - 
nim wiadomości a je g j same o wzywa się, aby w lu­
te jz y m  sądzie się staw ił lub o sw-.un życiu tiw iadc- 
mił. Na ponowną prośbę po dr.iu 31 .ma ca 1924 roz­
strzygnie się o uznaniu zz zmarłego.

Sąd < kręgowy u udział !V.
Nowy Sącz, dnia 29 listodada 1922. 1750
L cz. T. IV. 113/22 6. Wdrożenie postępow a, i,i

ctłem  uznania za zm arłego Jan Kanty św islak  syn 
Marcina i Te 1 z Cicliowsirch. urodzouy 23 paidzler- 
* i U a 1863 w Wojnarowy pow :ecie gryfcowikim a o 

żołnierz b. a mj austr. węg. pi^edz miał na fconci 
rosyjskim w dniu 9 czerw ca 1916 r. i o t  I tg c  ezasa 
znaku życia o sobie nie d ,;e. Gdy za ie u pr*y ą :  na­
leży, ż< zachodzi ustawowe domniemanie z §  . us . - 
wy z dniu 31 maica 1918 Dz. u. p. L. 1:8, p .zeto  s ę 
na prośbę Anny Sw istakow ęj z W ojnarowej p o s .ę p ;-  
wenie c. lem .uznauU zaginionego za zm arłego. Wyugje 
się przeto ogólna wezwanie, aby udzielono uą^owi 
lub rJw oka owi dr. Borowczykowi w Nowy tu Sącz:;, 
którego się kuratorem  zagiuiomego ustanaw ia w iado­
mości o puwyż wymienionym a tegoż samego wzywa 
się, aby przed n żej wymienionym a leguż samego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem sta­
wił si ; luB' w Inny sposób uw adoimł o swem  życiu. 
Sąd tu te jszy  na ponowną prośbę po dniu 60 w rz eś iia  
1923 rozs rzygn e o ijkianiu za zrn irłeao.

Sąd otaęgowy oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1922. 1719

L«C V ?SC it5 . J
E. 322/22. S-rona *o'-owiąz»ns: Vvojc.ech KaiUin 

E iy k t  licytacyjny oraz wezwauio do zgłosz nia w.erzy- 
i(’l;i'-śii. N:i wniorek Jan a  Kempy - t o n y  eątekwu.ąsej 
- będzie s <; dn :a 10 kw etoia 1923 n g o d z .  9 p z ;d  poł 
n 6 1 rze nr. 37 na zytadzie /u twierdzonych wa un kó s  
icytaeja nasili-.ującyeb realności : 1. połowy roalno-ci 

Iv h. 3 !cs rr. jrm. K: jyw.i wraz z domem, a z wyfą-.ze- 
1 oni sdoćofy, ( h l f » t  i izby « trzeeh ici.inach przyho­
lowanej <io Jo nu. Reaiiiti 'ć t;i ma ph. 8 pr*-. 41 / ' ,
4-2/1, 48/1. 41 / : ,  43/3, 44/4 44/5, 46:2. -15/6 , 45 7, 45/3, 
17, 49 2 51 i?, 52, 53 54, 56/2, 66 57/2. Na pb. 3 jes 
lom a. na  pgr. 62 losiia ilrzewu — wartość szncunl. ow. 

3,057.926 M najn  i  z a ' o f  rta 2,038,716 Mk. 60 feiw;— 
2. */4 realność' iwh. 91 k*. gr. gai. Krzywa, zawierająerj 

r. 23, 44 0, 45/1 4J/2 stanowią past wieko i ł ą k i .  Wur- 
:<>ić sz eunkowa 4<3 383 Mk. Ń ajn iła ia  o le r ta  294 922 
«ik hąd powiatowy w Ropczycach jako  sąd hipoteczny 
z 1 notuje wyznaczenie tsraainn licytacyjnego.

Kąd powiatowy, Oddz. IL 
Ro:czyc- ,  dnia 17 lutego 1923. 1710 1—3

U 1 :7,:-3 1 Bdyk . S*. on.* j o n u  • A r  U. ui-
i kćb Purfeiboit-1 we Frysziar.u w iio ./i skargę przecin 
s r . i l  * oiwaoej n e ibjętej masi-' si.sdk* w ej po M. p.j 

o;u f  .dzie w V zyLiwce o i 03 000 Mk. et* i . cz.j 
.. 197/2 /l.  And ncja do u3lo‘j ;<3zi tkwy io;t:i*a wy- 

;i na i;,*. 20 ni ir ta  iS23 n oda 9 przes5 połać n e m 1 
w ty ar *ą!z ■ b U •  nr. 2 lJ. : ; :w a i  bi eset* pobytu, 
-trony nogwaiK-j j t nitznai.e, ustairawia »ię p. Boiija-1 
n n i  Felda w i rzybów « kumto ero, który ją iędz.e za-' 
tępował na jej koszt i nieb ezp eczeustwo do ąd, dojóki* 
aa  suma się nie sławi i nie ustanów. paJnemocnika.

Sąd pow iatu*y, Uuizi .J II.
Fry ztak, duia £0 lutego 1123. 1755
C. I . 172 23 E-Jykt. Str na powodowa Artont Mi**-, 

czyihuwskt wniósł skargę przeciw stronie pozwanej Ka­
rol Mie żyznowski o 60 dolarów do L c.<. C. U. 172/28.| 
Aud eocia do ustnej ro i.raw y  io /tafa w .znaczota na 19, 
na ca 1923 godi.S  p.-z«'i pi/łudniem w tym sadzie biuro 

nr. 7 ro i  lesraż miejsce poi.ylu strony pozwanej j e r :  
u e niiu-, ustanawia s ę  adw. d*\ /n to n ie w c ił  p.aruto ; 
rem, k óry ją  bedzie zasiej o .vu/ na -ej kesat i n ebe?- 
i) ec eńsiwo dotąd, d*pó i i u i  s .m a się nie s awi i n i  

-t nowi pełno iii cnisa.
Sąd powiatowy, Oddz:ał 11.

Dobromi', 21 lu t /g )  1923. 1754
C. 11. 301/22 2. &dykt- Przeciw niewia^omorr u z 

miejsca pobytu Stefanowi Tomiakow wj,ia-*ioi o w sądzi-* 
tutejszym Pr i e-. nieletn-ą M s g t i l e n r  Tomiak rzcle Ku- 
jharak  pozew o ojtOsiwo I a i r.entacje. Weku ei. l e g /  
poswn wyznaczono audjenc e d » ustnej lozpratfy 11 > 
izieó 3 kw etnia 1923 godz. Ufo pr ed połudn e:n w s“:--! 
Izie tutoj-zytn b! T : nr. 17 Calem strzeżeń.a praw  Ste- 
aua  Ycmiaka ustanaw iono kur., totem Mat j a  Tomial -i w 

Łojowej. Tenże l.uralor zas ępywrd l-ęii.ie pozwanego w 
ytu sp. i ! "  111 er<-ż koszt i niebe/yieczeiislwo doi;, ki 
n ’-v są z e s »: ni- glos 1 •*b pe łm m ocn  ka u.e zam a- 

nuje.
Sr-ii powiatowy O ildza l  11 

D -l.ityn, dn a 21- lu cg . l 3j 3. 1752

f-\ ** -• -
1 L ŚM ‘r#' . \ 1

A. 104/2!,’ * 8. Edykt iicy acr.ia;.  Łmi -.8 marca 1933 
.1 g jd . .  10 p z - * p< łi idniem w < lazuv.ee zoitana sj-rze-r 
lane w drodze l iey l- r j i  nu żądan i • syadf oi-ii icow nul - 
łące do ni asy spankowe' ru f.omośc; ś. p W. Jaiecba R-,.. 
la, emeryic w anego profesura f. raaaajalioą , stanów iąco 

p - .tw i ln  e ie o utzą-.zenie domowe i niiKt-r a ł bico is ia- '  
iiy.z ego iiotou w ieŁÓwce.

Sąd 1 o Yi.itowy, Oddział I. 
iii* ana  do n \  u 11 .1 13 gniiinia 192!. 1756’

,L. 244, izba r o t  .r , n;i we Lwowi • r* zp*&tje koi.-! 
kor* a drugą posacę  no ta r iu s  a w C ortkowie i na 
op óżnioną yosadę uctarju  za w Tarnopolu, «raz na 
ewentualnie opi z 6 s o mogące w-kutek o s .d z e n a t y c b  
posad j r t  z p n e n  < s e ie posady oelarjuszo, z teimlnem! 
•r.-iOiZ nia p o l n i  do rfn.u 15 kwi-tn ia  b. r. ■

Lw w, i'n :i 2 m u c . i  1923. 1759 1— >

[ hł J

[ f »C 3 rCA;T«E O B W lE S Z C S C N ia .

C. Ii. 81/żS Edyi t. Struna powodowa ł ed * K - 
tyńiki syn Pawła w Krościenku Wniosła skurgę ; i z : Łia 
stronie pozwanej A u.o;.eaiu Kurywczak syno ri Auurze- 
;* : iłrościenka o zwrot 40 dolarów SuutoW Zjeuu. A.iu 
Pił.  do L. cz. C. 11.81/23, Audjencja doustnej rospr.-rwy 
z usiała wyznaczona na dzieó 19 marca 1923 godz. 9 
pr ed południem W t/m  sądzie biuro nr. 7 sa a rozpr;,tv 
n-.. 7. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jast n ie ­
znane, ustanawia się dr. B rnarda ćzam ńskiegbt adwo­
kata w Dobromilu kuratorem, k tóry  ją  będl “ *astępo» 
■viił na jej koszt i n e i nzp ijcreństiio  dotąd, dopok) o tu 
; ma s ę nia stawi 1 nie ustanowi pecnoiaocnika,

1 powiatowy, Oddział U.
22 styczniu 1923. 175*

Firm. ;6 6 / i4  C V 61. z n iu n y  oanos ące .- ię dój 
wpisanych już  w r je s trzc  handlowym fiim s *lkuwj'ch. 
Do re jestru  OdJ. <ał C w ciągnięto co na-ie,uj*:. Siedziba1 
firmy: Kraków. Brzmi nie firmy: „Wiktor 1 Je izv  Ga-
blónzowie, Spółka z ograniczcoą od: owiłYzi 1 oś ią j  
Podw yżster.ie  kapitału zaitlacowego: UcbW; łą speln kow 
7 dnia 30 g ru d - ia  1922 Ł.R 20 966 poi nowiono zmianę' 
kontraktu  Spdiki 7. d a t /  Kraków dr.ia 30 w.-ziśma 1921 
b. R. 154 0 w  ten sposób, że k a j i t  ł  zakładowy pod- 
wyższor.o z 15,000 600 Mkp. o 20,000.000 Mkp. na ; 
35,090.000 Mkp i że cały pcdwyż<*ony k ap ii t ł  z -k ia - ’
dowy w got iwce z* siał wpłacotiv. Dzień wpisu 3 hitego
1023.

Sąd okręgowy j. naućlow y Gddziai II. i
Kraików, d n a  1. 1 tego ;*23 173.9'
Firm. 164/23. C II 109. W y reślenle firmy Z re ­

je s t ru  Oiid;iat C w y kreś l  no. Siedziba firmy Kraków.| 
B rzm ie rk  firmy: »Buiek“ fabiyka maszyn i odtewamial
Spółka z ograniczoną odt ow iedr.Ialnośc ą, skutkiem fuzji 
do Spółki akcyjnej 1 K r.te, Towarzj stwo dki a mdlu i 
p iz e m y s ł :  i rolnictwa, Dzteii w risu  H lutego 923 

Sąd obręgowy ja k o  handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 30 stycznia 1923. 1754
Firm. 49/23. C IV. 26. 7mlany i dodatki odno­

szące s !ę do wpi-sanych ju ż  W re jestrze handlowym fitm 
knpców  pojedynczych i spółek. Do rejestru  O d iz  ał C. 
wciągnięto co n a s t ę p u , . :  Siedziba f i r m y :  i-raków
Brzmienie firmy: Małopolski fabryka Żarówek •Żareg«' 
-półka z ogianiczoną od po- tedi ialnotcią. Drugim zawia­
dowcą zamianowany Wacł.-iw Sienkiea i iz  we I wowic 
ul. Mii kiewiczn 16 . amieszknł . Dzień wpisu 30. s ty ­
cznia 1923.

Sąd okręgow y j handlowi- Oddalał U 
Kraków, dni 1 27. stycz ia 1923. I73b

F m .  fł?/1 2/C V 343. Wiii:- d r e ; C f ;u  handlc- 
eg I rm sy 6 -w e j .  Do ■ e;e tru  O A z lg  C  w c ;P - 

r u : ?  co u a : ; ę p i : i - : t d . ih a  fi t ty  w K akow  ■-
b 9*- lenie IIV*y 8irc i i  spółka Cla nleprzetigt ' al y <b 
c tr te r . i>w  8 p ó 'k i  z O j i a " c z o u ą  o d p o w ie d z i ,  ino i i l  . 
P  zed m io t  p rze  s i ę b ie r s tw a :  f i h iy  o w au ic  cótaieiito 
nr Ttrrema la lny th  tak  w edług  systean* S ln o a s  J skc t '
,■ r-nych s.-bkeinów h a n d e l  c e m e r ta m l  n t - i y s e r a l ;  - 
n**m, u zysk iw an ie  pa ten tów , p raw , w rogów, i ma - 
■*Vty zących c e m ty M w  li iep rze tn i ta l i iych  i w . , ro b o -  
.S ę a i Ó A j i  t c t y t h ż ’, b ranU  ud z ia łu  w przedfJę-



„GAZETA LW O W SKA1’ z dnia 4. marca 1923,

biorstwa h pokrew ej r.aury, kupno i sprteJaż nie- 
nichomujfic', * ile takowe d a  celów Spó ki t ą  pe:r e- 
bae. S \ó  i-; a jest up a w a o a ą  w ezystiee w nioieja.iRi 

I kontrakcie 2a?t zeż ■ ac i według obowiąiującyti. 
[ustaw dacaszca„lne in.eresa, ta i te  pom m alcze iate- 
■ re:a „Tatwiać, sawicraC prawne u m c w j ,  które pr:  e 
dewsay* k eaj cel Spćłfc p^pk- a 3, ' , ..zcseeólaasu  
jest up awnieną do nabyć a i -pr. e a y 'uchoaioć 
f nieracliontuSci i praw, cc uibywai ia i d z ierż iw ie-•;
I uruchomienia ini.ych ó / ch tub podobnych w reiij 

.iięb ioistw , fctac ad ritł w t a i  ei «no 1 wej formie t. 
ki h przed' jbiorstw tak w kiaju , zagranicą się zna - 
du jcy.1i. fv rs ia  polki: Spóika z og.a uczoną o .p  - 
wledzialn ością. Ko tra t spóiki z -.*.y Kraków 14-g 
grudnia UJ22 L. i. 1033. Kapitał zak a i  owy wynosi 
.4 000.000 MU. w gotówce wpiacotu ,,000 000 Mxp. 
Zawiadowcy ustanów ioiy Kurt Pusch w G .leszow ie. 
Gra- '.rwa ula sp ók i a.eogra icrouy. P-idpłs f  my: 
Pcdplsywa ;ie fiimy a .t,puje w ten spo: ób, ż» po 
przez kojókciw iek wypisaaera. stamcit ą wyciśnie tan. 
lub wy druk o a u. m brzmieniem fi; a y , razie us a ;o- 
w iem a jcciu.-go zawiadowcy, tenże w rai-ie us auo- 
u iar a dv«ó.h lub w'ęcsj zawiadowców, div j zewia 

I dawcy albo jedsu s a w iaćow .a i pi okurout kolektywu e 
awe poapisy Uinieszciz. D ueń wpi u 2 lutego *323 

bąd . kręgowy cyw. j. h t . d owy, OdtU ai U.
Kraiów, dnia z5 sty czn a  1933. 1745
Fiifct. 132.2" A . IV 104. Wp s do rejestru La Iło­

wego f<rmy spółkowej. Du rejestru o id zla t A w .ią- 
pi^lęto co n istęru ie: S ieJzba i brzaieu ie firmy: lwi. 
Fe. akowren t ska, Przedsiębiorstw o pr em ysiow o- 
u lió lw ian e  w Kra,..rwie ul. Miko a sk a  3. przedmio; 
.'przedsiębiorstwa: V.'yko;.ywan e ,  budowli rozma leg 
;r d.hju obrót handlowy wszelkimi ma erjałami b .do- 
fw aayml i wytcoi.yw. n e przemy <u drzewnego, z 
|w szc egóiooścl wyrąb t a ó v  i w szelkiego rce*a n 
j odufeja drzew ia. Forcta spó;ki jawna. Srómicy 
otO jiscie odpowiedzi; i ,i: 1) łuż. Franciszek Skowrou 
emeryt, ra c.h Minis crdw a w Krakowie Ry eu K!e- 
persid 5, 2) Natan Preser p seds ębiorca l-udowLny 
w Krakowie ci. L r  a /fi a 23. Do zastępstwa sj ó :.i 
i ( o  podrisywam a firmy u* rawoio-y jest I a :d> 
spóim ; tamóuzleai e Podpis firm : Pod brzmieniem 
foim / podpisuj j  s ię  k ór. koiuiek ze spólników, Dzień 
wpisu 30 sty czn a  13i3. ,

Sąd ckręgowy cyw. j. handlowy, O d dzał I'.
Kraków, dnia 27 stycrnia i 023. 1744
Firm. 105/23. A- IV- 10 ;. Wpis do rsiestra han­

dlowego firmy 'p lik ow ej. Do rejestru oddział A 
w .iąsn ię to  co ra itęp u jr: Siecłzioa fitm y: Kraków 
Brzmienie fi my: Reirh id, Schift, P fa n /e r , towary 
•blawatne Kra ów. Przeam nt i rzedsięoiorstw ą: han­
del towarów bła ntnych Forma spółki: Spółka jawna 
od 1. stycznia 19 A  Spólnicy osoriście odpowieaziain : 
Majer Reinltoid, Wilhiim Sch ff w Krakowie p .z y  uł- 
MeiŚffisa 12 i M e'de Pfanzer w K -a. vi i : u - Wąsku 
10 t a  nleszkaii. P ;d is f irm y: Pod w yfi.an em . w y-  
drukowanetn lub w ylBniętc:n brzmieniem trmy. y.- 
den ze spói ików um eś;: początkową literę sw ego  
im snia i nazwi ka Dzień wpisu 30. stycznia  1923.

Sad o k r ę i.w  cyw . i- ha dlowy OBdzia Ii.
Kraków, d. i i  2-’- stycz ia 1923. 173j
Firm- 62/33- B- X!- ??>0. Zmiany i d ta  kiodno- 

szące rię do w'pisa ycn już w re e s trz e  handlowym  
ifirm kupców ; o.edy ic; vch i .półei-. Do eiestni Od, 
B. w ciącu  ę o o nasię, uje : Siedziba |  my: Kraków. 
B zmisnie firmy: Że azo i t 1 S p ó łk i ::kct Ina- P:ó- 
Nurę td iie o n o :  St nislaucti i From owirztwi ul- zy- 
blikiewi:-a 9 Józefowi Grj m aumowi i Dr- Jerzemu 

■ Korczj ński mu w Vv a; s;aa  is ul- .Marsiar kowska 147 
•ząmies/k&łym- Dzień w: i u 30 stycznia if>2*

Sąd ok. ęgow y • han. owy Oddiiaf II-97 « L IrtOkKruków, co i a 27. sriC  , ki 1923. 17
Firm. 74^22 Rg. A 116. Do rejestru handlowego 

W’pi3uje się- Siedzib i spółki jest ra. Przem yślany. F ir­
ma spółki opiewa Nowy Walcowy młyn parow y w 
Przemyślanach K is'.y i Hammer. Przedmiotem spółki 
jest wspólne prow adzenie młyna i ew. uruchomienie, 
dachówczarni w szczególności przem iał zboża czyto 
obcego czy to  zakupionego wspólnymi funduszami 
własnego zboża i  sprzedaż przetworów niączuych z 
tego własnego zboża tudzież wyrób dachówek i kafli 
bpólnikami jawnymi są  Marek Kussy i Bernard Ham­
mer Czas trw ania spółki jest nieograniczony. F.rrnę 
podpisują obydwaj spólnicy łącznie. Zarząd i zaetę - 
stwo spółki r»a zew nątrz spoczywa w ręku obydwóch 
spólników. Data wpisu 11 sty .znia 19.3 r.

Sąd okręgowy oddział U.
Brzeżany, dnia 30 grndnia 1922. 170J
Fi 2 5/28 A. IV. Wh Wpis do reiestru han* 

diowego firmy półkow ej. D < re e ; t .u  od r .ia l A. v cią­
gnięto co n is  ępuje: Siedziba f ray: Krakó v. Brzmie­
nie f rm : : J. Jał-f,zęb:ki i Syn. c rzcd in to t przed ięb io '- 
stwf.: Hur.owuy i częśc -  wy ha^dsi tow arów  mles. a 
: ych Forma a, Spółka j -'.'ua od d.;:a wpis,. 
b^oln!cv '.sobiście odpow ied.in i. i: J iz e f  jn s tr .ę b  ( 
i H eurjk Jastrzębski w Krakowie, u1. D e low ska 103, 
zam!eszisł.ti Podpis fumy: pod wyp;s»uem b rz n  esiem  
firmy umiesz-, z ą  sw e itnioi a i ca w sk i ot aj spólnicy. 
Dzień wp -i : 11 lutegu 1-323.

Sąd ckręgow-/ jako hsad!., Oddz, II.
K iaków, dnia 10 n ;.g o  192-'. 174'.
F,rm. 83/22 Rg. Spoik. 20. Do rejestru handló- 

orego wpisać. S iedziba Podhajce. Firma łn s t / tu t  Tow a­
rzystw a ‘landlow ero w Podhajcach Spółka z ogran 
poręką oddział we Lwowie C ii i przedm iot: celem

tutu 27 grudn i, 1912. Czas trw ania nieograniczony. 
Dyrekcja Lelb Roseama *«, Ww f Zeiler obij w Pcu- 
..ajcach. Podpis firmy przy wyciśnięciu sta nip 1 i pod- 
pisti ą obaj dyrektorowie Ogłoszeni następu.c w Ga­
zecie Lwowskiej. Utai ły członków wy.ioszą lOOO Mk.

dowcza upoważmoną jest do wydawania akefl zbioro­
wy ch i ustalcoia uależytości za wykonanie akcji, któ­
ra pobierać się będzie od akcjonariuszów. Agio uzy­
skanie ze sprzedaży tych akcji ma być w pierwszym 

. . .  - *  • - , • , rzędzie użyte na ttz.apetaren.ie akcji po m tp. 1Ó00,
■ *V a -’/ rZy, w ? 'i‘p ic i,u - ^ !wpl ąoor r ch przed odbyciem srę p ie rw sz ep  Walnego

>aqi ,p * łd zk in i / z . p U y  33 . 1 ® “  » “ •  « *  » “ *«“  <■»
1923. powodu, i e  walne |Data w pisu 8 siy .zaia  

zgrom adzenie d,ih 27 giudnla 19 2 przyjęło s ta tu i
0 spółdzielni„cł. Zarządza się wykreśleni.: wp su t -  
warzystwa tegoż z rejestru  handlowego poa Btow. I. 
i lo  uskutecznionego.

Są i okręgowy Odi zDł Ii.
Brzeżaay, daia 3! grudnia 19.,2. 1710
Firu;. 113/23 C. IV. 59. Zmiany d dńik’ od^c- 

s.-ącH się cio wp shu .ch  już w ej s rze h nilow ym  
U ui k ip  ów pojedynczych i s ć łik . D r t j : s ’ia  d- 
;z I C w ciąg-łęto  co n as te r  uj : S ;ea*iba t ;m : Kr -  

ków. Z /B tie fti firm;,; D n; bm dluA o-kom isow y P j  . x 
rpóika z og anicz< uą odp^w i dziainośc ą. U h -  ą 
spelaików  z dnia 22 stycznia i9 .8 L. r. 2.“47i ó a 
zasta ła  rozw iąż, uą i po eta n owi o i o Ukwtd .cję te że 
LIkw idatt re;n u stin ew io i y K ir i in e iz  jar a > Krak o- 
*1 , Rynek gi. 3S, k ó y podpisyw ać będą e fi- rnę w 
ten s osób, że p*d v,y iśnięlem, wypisauetu ub wy 
(Iru.icowaueni b rzn ie ;, eir. fi my z d id itk iem  w b  li 
ą-ytn r a  li- w da-ję  um esci swoje u-zw isko. i.,z. 
wp.sa 2 luteyo 1223.

Sąd okręgowy i: ko hindl?»wyt Oddz ai II
K ra lów , d&ia. 30 -lyc/n  a 1923. 1737
Fbra 13 /2.; A. V 101. W pis c'o re je s  ru h n- 

dłow epo. O j z a ł  A . S .  d z o a  f i  my: O o c . i r .  Br, ic . 
me firmy: U o m a  ,a  wełny s i l  id, r-fm  ria rp  y r. si 
Jana C dU a w G ocimiu P rzedm iot przed 1 b o r t - a: 
po b ie ran e  z gor/.ein lub z wolnych składów  " ó d  i 
.b c ą fo n iij  podaiiriem spożywczym  i c .y s .  - nie tci 
wód^i p  z e z  d 's ty iac ję . Vt faśc ice l: Ja i ba . Cd z O ; - 
clra ki w (^kocimiu. Podpis ur. y: ,o d  w ru s i ięte 
.tampiifą l u } w ypsan  t m brzm ieni -in fir ny . mie ci 
wó p;idpfc w łrś i : el firtay. Dzień w jis  : 7 sty-

.z n a  192 i,
Sąa okręgow y "ako handlowy, Oddział U.
Krszów , dnia fb  s ycznia 19.3 1736
Firm. 129<23 C  A. Iii. 20&. Wyk ś  enl# fi-my 

Z rejestru  odczls.1 A. wykreślono: S iecziba firm y: Kr - 
ków. Brsr, h u ‘e i rn:y: Pospiech Fr. Teufcl. Skufkit^j 

w.ni cła przemy s< - Dzień wpis;;: 29 stycznia 1923.
Sąd okręgow y jako ha<dlow /, O udzisł II.
Kral ów, dnia 2ó stycznia 1923. 1732
F.rai. 1618/22 Stow. IV. 76. W rejestrze stow:: 

łzyszeń wpis nc: B rznren ia firmy: Spó *. ro ln iczc-
jizen-.yaiowa w K ' t w i e ,  SI .warzyszeu e zareiesiri • 
waae z Jg rau lczorą po ęką. Z m ian ' i noaaiiri: CJ hw -
1 /mi walnych zg rou taczeć z dn a 9 grudnia i 19 u- 
dnia 1922 r> zw ą?ano  pontie».i >re stowar--.y z c -la  i 
oprow adzono je w s t in  łikwiuisc i, Llcw;d;tio- mi /i- 
ta  ' w ono dctyciKZiSc w / n czł tików > y ek J :  W ir . 
l / s 'a w .  h B br wsklego Adama Ki s.ii. a y . i; v. 
la k o w e , u'. P oselska 1 20. L;k wica Loro w e p cc f la y .

wac będą firmę Stow arzyszę 1 a w t tn  spo ób. t .  t o r  
.'rzm len iea j e r, d> klórego d o d a j: się wy ny i- 
;«tid3.oji* v, ycś-iiętem  s a ;. l.ą, dw aj tikw.-* 1 zv 
położą sw e po p /y  kolektywn.c. W ierzyciel w; yw;; 
* i  by sw e t < szc /cu la  do s tow aizyszea ia . ig ło i .l .  
Dzień w yiiu! 3 l styc n a :§ I3

Snu o i r ę ^ o r y  i.: u - a d l ,  Od Iz. II
Kr ti ó e, dnia 30 t ’ zu 19 3. 17 i

Firm. 71/22. B. I. 88. Wpis do rejestru handlowego 
firmy spóflcowej. Do rejestru firm spółkowych ak c jj-  
uych należy wciągnąć co następnie: Siedziba firmy:
Lwów, Fflja Borysław. Brzmienie firmy: „Między­
miastowe Gazociągi", spółka akcyjna we Lwowie. 
Przedmioi pr (edsiębiorstwa: Nabywanie i budowa

krezorwowego. Do R a iy  zawiadowczej wybrani: józef
TFomicki. dyrektor Miej. Żaki. eśefctr. we Lwowie, 
Gabrjei Sokolaicki, inżynier we Lwowie, W ładysław  
iSzaynok, inżynier we Lwowie W ładysław  Kobak. 
(inżynier w Tnstanowicaich, Karol Ołgiert Jurasz, in­
żynier we Lwowie, Józef KowalczewskL, inżynier we 
Lwowie, dr. Leonard Stahi, wiceprezydeaii m rasp 
Lwowa, Francisswlc Brcgger. przemysłowiec nafto­
w y w Borysławiu, Alfred żacharjewicz, inżynier we 
Lwowie, Rodryg Dunin, właściciel dóbr w Poznaniu. 
M arjan Wieleżynski, inżynier we Lwowie, Aadrzel 
'.Brzostowski, inżynier w W arszawie. Podpis firmy na­
stępuje w ton sposób, że pod wypisanem, wzgiędnie 
.Wyciśniętem brzmicniwn iirmy umieszczą swe oodptsy 
dwaj członkowie Rady zawiadowczej. lub jeden czło­
nek Rady za-wiadowczej i jeden prolcnrzystą. Przeto- 
żeństwo Spółki' stanowi Rada zawradowcza. składająca 
się z 12 do 24 członków, wybranych na W alntn: 
Zgromadzeniu akcionarjuszów na okres 3-letni i  w y­
jątkiem trzech członków, których ma prawo miano­
wać Rząd. Ogłoszenia umieszczone będą w  „Monit >- 
rze PoJskiin" i „Gazecie Lwowskiej". Prokurę nadano 
inżynierowi Leonowi Wąsowskwniu w Borwtawiit i 
M aurycem u AlteabergowI, mżynicrowr we Lwowie, 
» raz  dr. Stanisławowi Harrhowi i" W ładysławowi Ko­
nopka we Lwowie. Dzień wjbsu: 7. października 1922. 

Sąd ckręgcwY iaieo handlowy. Oddział II. 
Sambor, dlrfa 7. paźdżiemlka 1922. 1511
Firm. 291/22. C. II. 154. Wpis do rejfestru handlo-, 

wego firmy spółkowej. Do rejestru C. należy wciag- 
gnąć co następuje; Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmie­
nie firmy: „W. Arm“, Spółka z ograniczoną poręką w 
Drohobyczu. Przedm iat przedsiębiorstwa jest dalsze 
(utrzymywanie przedsiębiorstwa spedycyjnego, istnie- 
tfącego w  W łtkowicach pod firmą Vy. Arm, jak niemniej 
vrow adzenie przedsiębiorstwa komisyjnego. orsz 
wszystkich interesów przypadających pod tę cnląz 
przem ysłu, oraz kupno i sprzedtż samochr>j/>'A i 
wszystkich należących do tego a r  tyki łów, jak rów- 

inież przedsięwzięcie we własnych warsiatach wszel­
kich tu należących napraw. Forma spółki: Kontrakt 
'spófki z (Łf.ta Polska O strawa, 14. lutego 1919. L. rep. 
11730. Kapitał zakładowy wynosi 40.000 koron cze­

skich  i został w gotówce wola eony. Do zastępstwa 
firm y uprawniony jest Ignacv ra-ber, prrfknTzvsra. ktń- 
lrv pod w yaśniętą stampiłia firmy um ieśdl srwój poj 
pis. Dzień wpisu: 24. listopada 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V. 
t Sambor, dnia 24. listopada 1922. 1512

Firm. 2119/22. C. I. 179. Zmiany i dodatki odno­
szące się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym 
firm spółkowych. Do rejestru Oddział C. należy wcią­
gnąć co następnie: Siedziba firmy: Borysław. Brzmie­
nie iirm y: Holenderski Syndykat naftowy. Spółka z o- 
graniczoną ooręką. Zmiana siedziby iirmy: Na pruj- 
stav.de aktu notarialnego z daty Lwów. 22. lipca 1922, 
trep. 20660. poleca się prowadzącemu rejestr handlo­
wy uwidocznienie w rejestrze handiownim przeniesie­
nie siedziby tejże Spółki z Borysławia do Lwowa. Da­
ta wpR.ii: 11. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II. 
Sambor, dnia 11. sierpnia 1922. 1522
Firm. 247/22. B. I. 75. Zmiany i dodatki oampszą- 

ce się do wpisanych w rejestrze hazi-cUowym spółek,
jurociągów  gazowych w granicach określonych w I L>o reiestru Óddlział B. należy wciągnąć: Siedzłba fcf- 
stawie sejmowej z dnia 2. maja 1919 D/. prow. Nr. : my: Lwów, filia Drohobycz. Brzmienie firmy: Po-
39/19 kopafń gazu i ropy, oraz urządzeń dla transportu jwszecłm y b aik kredytow y. S. A., oddział w Ljrobc- 
i przeróbki gazu ziemnego, jakoteż wykonywanie j hyczu. Zakład filialny: Borysław . Zamianowani z o  
wszełkich czynności z przemysłem gazu ziemnego [ stali; Marek Safrin jako kierownik, zaś WiHielm Bi- 
z wiązanych. Forma spółki: Spółka opiera- się na statu- ■ sanz jako zastępca kierownika tegoż oddziału i u po­
cie zatwierdzonym postanowieniem Ministrów p rz e - ; ważnieni .ą  do kedKA.ywweg-o podp*syw amia firmy 
mysłu i handlu z dnia IS. czeiw ca 1921 na zasadzie j tego oddziału. Firmanci edeteiału w- Drohobyczu dr.
art. 1. ustawy z 29. kwietnia- 1919 ogłoszonym w Mo- } Marjan Rosenberg i Felis Tyrkdlski uprawmiezii zo-
nitorze Polskim" dni#  2. Hpca 1921. Czas trw ania sp ó ł- j stali cło podpisywania ranny oddziału w B cr^Jaw lu*
a..- ______:—— .. a koliektywnic z kierownikiem tegoż oddziału, lub jego

zastępcą. Data wpisu: 22. września 1922.
k i nieograniczony- Zakład filjalny Borysław. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 200,000.000 mkp., podzielo­
nych na 20.000 sztnk akcji opiewających na okazicie­
la- po mkp. 700, wpłaconych caS,"wicie gotówka przed 
odbyciem pierwszego Walnego Zgromadzenia. 20.000 
sztuk akcji imiennych i>o mkp. 1000 przyznanych dla 
Rządu z praw em  5 głosów na każdą akcję, 40.000 
sztuk akcji imiennych po mkp. 1000 przyznanych dla 
tych akcjonarjuszów, którzy wpłacili całą należytość 
■•za pierwsze 20 000 sztok akcji przed odbyciem Wal­
nego Zgromadzenia, o ile w przeciągu 30 dni od dnia 
zawiązania Spółki oświadczą zamiar objęcia tych ak­
cji w stosunku 2 akcje po mkp. 1000 na jedną za mkp. 
700, o ile w płacą w tymże terminie całą należytość
600.000 sztuk afceji imiennych po mp, 1000 za cenę no­
minalną, względnie z agiem, którego wysokość ozna­
czy w poiedyńc~,vch wypadkach Rada za w i ario w cza 
w zamian za oparty, względnie świadczenia na rzecz 
Spółki Przydział tych alrch zastrzega się decyzji Ra-

i spółdzieln i jest podnies ienie  zarobku i g o sp od a is tv %  dy zawiadowczej. 6‘d.OOO sztuk akcji hmetinych po 
■C/łonków sp ó ln em  p tu w a d c e n  em przeds ieb iors lw a mkp. 1000 z 50 proc, agiem. względnie wyższem. za- 
ip rz e d m o ta m i w § 2 statutu wymienionymi D ata «•*- jężnie od decyzji Rady z a w ie Jo w t/e j .  Rada zaw ia-
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m m i  do szpera
ajuiiVłs*jBh s jt lem iw , czkśc! gk lsdom  tyebśe. 
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Prenum erata bez odnoszenia miesięcznic 10.500 m-p.. z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie I2.fan) mp.. zu granicą I4.00P m p — RHafcc/a czrn- 
na od g. 8 rano do 2 popo’., z wyjiitlcieni niedziel i świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 po,poj. —Listów mesfrankowaryc-h nateżyc-e

nie p rzy m ajs  się. — Rękopisów Redaikciu i Admiulstracja nie zwracają. -  Konto Poczt. Kasy O. 141.6%.
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